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Sprawy sejmowe.

L w ó w ,  27 września.
“~(Z. Z.) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu zapełnione 
było samemi pierwszemi czytaniami. Sprawozda 
nie, które was równocześnie dojdzie — da wain 
obraz dzisiejszego posiedzenia Ważnym i niespo
dziewanym faktem b y ło , iż Wydział krajowy 
wniósł dziś i rozdał posłom znane już „zasady 
noweli do ustawy szkolnej ułożone przez mar
szałka. a równocześnie p. ( J z e r k a w s k i  wniósł 
całkowity projekt ustawy o zakładaniu i utrzymy
waniu szkół ludowych. W niesieuie tego projektu 
jest spowodowane głównie sytua ya, stworzoną 
przez nowelę szkolną państw ow ą. Wiadomo, że 
nowela rozszerzyła ustawodawcze atrybueyo Sejmu. 
Skutkiem tego W ydział krajowy zwołał ściślejszą 
anuietę do zbadania wpływu noweli na ustawo 
dawstwo krajowe, a dr. (Jzerkawski z uchw ał an
kiety opracował projekt ustawy. Chodzi więc o 
to, aby z praw, nowelą Sejmowi przyznanych, co 
rychlej zrobić użytek, ażeby wejść w ich posia
danie, a to przez uchwalenie ustawy krajowej, 
któreiby już potem ustawa państwowa zmienić 
nie mogła, (idy jednak" W ydział krajowy pro
jektu nie wnosił, a projekt marszałka, obej
mujący tylko jedną stroną sprawy tam tą zupełnie 
pom inął — przeto nie pozostało nic innego, jak 
wnieść projekt pierwotny jako wniosek od posła. 
Zdaje się z wszystkiego, że komisya edukacyjna 
weźmie proiokt Czerkawskiego za podstawę obrad, 
i wcieli weń wszystko z projektu marszałka, co 
tylko je s t wykonalne.

Gdybym chciał prostować wszystko, co w spra
wach sejmowych piszą niektóre.dzienm ki, musiał
bym tym sprostowaniom całe listy poświęcać. 
Dziś mała wiązanka na próbę. Napisano, że roz- 
bitki klubu postępowego chcą utworzyć klub po- 
siów miejskich. Je s t to stanowczo fałszywe. N i
komu przez głowę to nie przeszło. Posłowie po
stępowi nąjprzeciwniejsi są grupowaniu Sejmu na 
podstawie kuryi i reprezentacyi interesu — po
tępiliby klub chłopski i klub szlachecki — toż 
nie mugą, nip chcą tworzyć i nie tworzą klubu 
posłów miejskich

Napisano — że ciż sami posłowie dlatego nie 
zawiązali klubu postępowego, ażeby wejść g re 
mialnie do klubu „azikicn" i nim zawładnąć. 
Znowu nieprawda. Nie utworzyli klubu postępo
wego z powodu, że ich było zamało. Kiedy z 36 
członków tego klubu 15 przy wyborach odpadło 
—  kiedy potem czterech i u ż  przed Sejmem prze
szło do klubu „dzikich" — kiedy następnie no
wych czterech, czy trzech poszło do klubu środ
ka —  kiedy wreszcie na ostatniem zebraniu po
seł Czerkawski z dawnymi kolegami się pożegnał, 
pozostała garsteczka, która klubu utworzyć nie 
mogła. Do „dzikich" ni^ wpraszali się — byli 
zapraszani, a kilku nie chodziło tam wcale. Nie 
mogli też spiskować na owładnięcie klubem „dzi- 
kieh" — ponieważ klubem tym nikt zawładnąć 
nie może z tego prostego powodu, ż nie miał 
to być klub, lecz luźne zebrania dla porozumie
nia się, że żadna tam nie obowiązyw ała solidar
ność, że zatem 20 członków jednej barwy tyle 
tam waży, co jeden innej barwy. Dlaczego ks. 
Sapieha — twórca zgromadzeń „dzikich" — obe
cność kilku postępowców wziął za pozór rozbicia 
swego własnego dzieła, jest dotąd niewyjaśnione. 
Paktem  jest, że „dzicy" są już także rozbici, że 
lew ca Izby nie ma w tej chwili żadnej organi- 
zacyi. Długo to nie potrwa — na dziś mogę tyl
ko stwierdzić, że dotąd z bardzo małemi wyjąt
kami ta rozbita lewica głosow ała zawsze solidar
nie ze środkiem, nieraz czyniąc w tein pewne 
ustępstwo, i zapewne nie omylę się, twierdząc, 
że i nadal tak pozostanie.

„Przewodniczący Klubu konserwatystów p. Gro
cholski, jak donosi Czas, witając serdecznie no
wych kolegów klubowych, zaznaczył zgodność za
sad opariych na szczerym konserwatyzmie, a prze- 
dewszystkiem na wspólnem gorącem pragnieniu 
służenia krajowi w sposób najpożyteczniejszy; 
wszyscyśmy stawali zawsze — powiedział — i 
stawamy w obronie autonomii, wszyscyśmy też 
zwolennikami postępu, bo wiemy, że zastój jest 
zgubny, że co nie postępuie, to się cofa; pragnie
my jbdnak, aby ten postęp był rozumny, normalny 
i stateczny, a nie spieszył skokami. — G r o 
c h o l s k i  dziękuje serdecznie, jako prezes Koła 
polskiego w W iedniu, za słowa sympafyi; delega
c ja  wie, że w kraju czerpie swe siły, że z kra
jem  tylko stoi i upada, a złą przysługę wyświad ■ 
ezyłby krajowi, ktoby chciał zamącić tę solidar
ność kraju i Sejmu z delegacyą. Klub podolsko- 
krakewski, liczy teraz około bOciu członków, wli
czając doń biskupów".

‘rozeta Narodowa dono si:
Po rozbiciu się klubu dzikii-.L, dziewięciu po

słów wstąpiło do klubu podolskiego, czyli jak 
się teraz nazywa, do klubu autonomistów. Oto 
imiona tych posłów: Bobczyński, hrabia Borkow
ski Mieczysław, Gniewosz, Klucki, Korytowski, 
Polanowski, P op ie l, Rozwadowski Tomisław, 
Wolański W ładysław. W stępując do klubu auto- 
nuinistów p. Polanowski tak do zgromadzonych 
przem ów ił:

„Wezwany przez posłów, którzy wstępują do 
waszego klubu, zaznaczam, że wyznajemy w o- 
gólności zasady zachowawcze, niewykluczające 
rozwoju autonomii i oględnego postępu, n em nię j 
główną pobudką naszego postanowienia jest': 
wzmacnianie stanowiska Koła polskiego ve Wie
dniu i stałe utrzymywanie łączności Sejmu z Ko
łem polsLem ."

Sejm galicyjski.

(Siódme posiedzenie z dnia #7 września.)

Marszałek zagaja posiedzenie o godzinie 11 
min. 15 przed południem.

Odczytano dalszy spis petycyj: Nauczyciele gi- 
m nazyum zloczowskńgo; pp. Szymon fYusz i 
Franciszek Gutowski, nauczyciele gim nazjum  bu
czackiego ; dalej nauczyciele gimn.Jjfczemyskiego 
i akademickiego we Lwowie, - o polepszenie sta
nowiska zastępców nauczycieli szkół średnich. 
Stefan Kulczycki, nauczyciel, o wymiar pięciole
cia. Rada szkolna w Błażowej, o przeistoczenie 
miejscowej szkoły na 3-klasową. Wilhelm Har- 
mau, o zam ianow ana go nauczycielem religii i 
języki hebrajskiego w jednym  z zakładów publi
cznych. Gmina Jagielnica nowa, o reorganizaeyę 
szkoły. Rada. szkolna miejscowa w M aryanpolu, 
o reorganizaeyę szkoły. Gmina m. Podhajec, o 
dystemizuwanie osubnej szkoły dla dziewcząt. To
warzystwo tatrzańskie w Krakowie, o zwiększe
nie subwencyi na utrzymanie szkoły snycerstwa 
w Zakopanem. Wydział powiatowy w Krakowie 
z prośbą miejscowej rady szkolnej w Zwierzyńcu, 
w przedmiocie zrównania płac nauczycieli szkoły 
w Pór wsi u Zw ierzynieckim  z pracami nauczy
cieli w gminach należących do II  klasy. Zarząd 
fiui Tow. pedagogicznego w Przem yślu, o sub
w encję ula szkoły przemysłowej. Dyrekcya szkoły 
przemysłowej w Rzeszowie o subwencyę. Ksiądz 
Michał K am iński, o subwencyę na restauracyę 
kościoła w Rudkach. Rudolf Pachmnrski, nauczy
ciel o zapomugę. Rada szkolna w Sędziszowie, o 
pożyczkę 10.000 złr. na budowę szkoły. Bazyli 
Berezowski, nauczyciel, o zaliczkę na płacę. Jan  
Kulczycki, nauczyciel o zapomogę. Pawlina Bar
bara, o zapomogę w celu kształcenia córek. Ma
tylda Adamczykowa, wdowa po nauczycielu, o za
pomogę. Aleksander Paklikowski, nauczyciel o za
pomogę. Eugeniusz Radecki, o subwencyę dla 
córki Stanisławy, celem kształcenia w muzyce. 
Tow. bursy im. Stefana Batorego w Wadowicach, 
o subwencyę. Amalia Sawaszkiewicz, o subw en
cyę na założenie szkoły sztucznych kwiatów. 
Stowarzys/.enie „Gwiazda" tarnowska, o subwen
cyę. Karol Grabowicz, b. lekarz szpitala w Tar
nowie, o em eryturę. Komisya dla układania ru 
skich książek szkolnych, o dalszą subwencyę. To
warzystwo ku wspieraniu ubogich chłopców sta- 
rozakonuych w Krakowie, o subwencyę. Bogusz 
Zygmunt Stęczyński, literat, o zasiłek. Julia Ole
wińska, wdowa po protokoliście W ydziału krajo
wego, o zapomogę. M aryanna Zakrzewska, wdo
wa po sekrotarzu W ydziału kraj., o zapomogę. 
Gmina Olejów, o zapomogę celem zapobieżenia 
nędzy z powodu klęSK elem entarnych. Gmina 
Brzowica, jak wyżej. Feliks Łada Pietrzycki, o 
subwencyę celem podniesienia industryi w kraju. 
Gmina Chyrów, w przedmiocie przeniesienia ro
gatki z śródmieścia. Waleęyan Polm an Daniło- 
wicz, o zarządzenie dochodzenia sądowego prze
ciw nabywcy dóbr Zarzecza. Rada m. Krakowa, 
o przeniesienie do kraju zarządów dróg żelaznych. 
Osada Zebranówka, o wyłączenie jej ze związku 

min matryeznych i utworzenie samoistnej gmi- 
,y. Gminy Honiatycze, Kaniów i W erbcza z przy

siółkiem Śajków, o wyłączenie z okręgu sądu po
wiatowego w Komarnic i starostwa w Rudkach, 
a przyłączenie do okręgu sądu w Szczercu i sta
rostw a we Lwowie. W ydział powiatowy w Bor- 
szczowie, o rozpoczęcie budowy drugi krajowej 
z Burszczowa do Jezierzan dla połączenia z dro 
gą krajową Ozortków-Ssalską. Wydział powiato
wy w T arnobrzegu , o zezwolenie na doprowa
dzenie drogi krajowej Rzeszowsko-Nadbrzeżańskiej 
z Rozwadowa do Nadbrzezia. W tej samej spra
wie peiycyunują: Obszar dworski w Charzewicach, 
Gminy: Motyce Poduchow ne, Zaleszny, Rado
myśl, Ko/c-adów, Wola rzeszycka Obszar dwor
ski w Zaleszanach; Gminy: Charzewice, Rze- 
szyna długu, Majdan Zbyduiewski. Obszar dwor
ski w Zbydniowie i w Motoczu szlacheckim ; 
Gminy: Skow itizya, Matycze szlacheckie, Koło
wa wola i Zbydniów — Alfons Reizenstein, o 
wybudowanie drogi krajowej z Ty dni do Tyrawy 
wołoskiej. Oficjałowie szpitala krajowego we Lwo
wie, o przyznanie dodatku na pomieszkanie. Ks. 
Wojciech Bobek, proboszcz w Szczepanie, o in
terw encję do namiestnictwa celem wypłacenia 
mu zaległych odsetek od kapitału w obligacyaeh 
indemnizacyjnych. Laura Szeliska, wdowa po 
konduktorze dróg krajowych, o wyznaczenie za
opatrzenia dla syna.

Ja n  Tj bolański, nauczyciel, o zapomogę. Her-

mina Assing, o stypendyum, celem ukończenia 
studyów muzykalnych. Bernard Jarosiewicz, o sty
pendyum celem kształcenia się w krak. szkole sztuk 
pięknych. Gmina W iśniowa i inne, o uwolnienie 
od obowiązku konkurowania do kościoła w Dobczy
cach i o .utw orzenie osobnej parafii w W iśnio
wej. Zwierzchność gminy Myślatycze o zapomo
gę dla członków gm iny dotkniętych gradobiciem. 
N etti Hollander o subwencyę, celem umożliwie
nia dalszego prowadzenia fabryki robót szydełko- 
wo-drutowych. Gmina Bołszowce o subwencyę. 
Józef Turarz, nauczyciel, o wsparcie lub zaliczkę. 
Feliks L aureat, inżynier, o poparcie planów jego 
co do zbudowania kans.łu, łączącego Wisłę 
z Dniestrem. Joanna Marie, wdowa po nauczy
cielu szermierki o zapomogę. Funkcyonaryusze 
zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie, o przy 
jęcie należytości rządowych od dekretów nomina
cyjnych na fundusz zakładu lub krajowy. Józefa 
Zaleska o zapomogę. Maciej Kłapa, b. nauczyciel 
o emeryturę. Jan  Stasicki, b. nauczyciel, o pod
wyższenie przyznanej mu emerytury. Gmina 
Paszczj n i o subwencyę na dokończenie budowy 
szkoły. Jan  Stasicki, o wyjednanie zwrotu 131 
złr. 72 cent. ściągniętej za używanie pola, nale
żącego do szk-oły w Chorzelowie. Marceli Tur- 
kawski, redaktor ,Samorządu, w sprawie reformy 
insty tucji pisarzy gm innych; aale; w Sprawie re- 
organizacyi urzędowych, sesyj wójtów w S taro
stwach i w sprawie wprowadzenia w życie insty
tuc ji t. z. lustratorów powiatowych przy wydzia
łach powiatowych. B. Słonecki i K. Maoarski,
0 subw encjonow anie przedsiębiorstwa żeglugi pa
rowej na D niestrze. W ydział pow. w Starem 
Mieście, wypuszczenie z ram krajowego budżetu 
na r. 1884 wydatków, dla kraju korzyści nie- 
przynoszących. Karolina Rewakowiezowa, wdowa 
po nauczycielu, o zapomogę. Zarząd nowotarg- 
skiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego, o 
przywrócenie zamkniętych klas równorzędnych,
1 pomnożenie szkół ludowych w powiecie nowo- 
targskim. Krajowe Towarzystwo dla rozwoju gór
nictwa i przemysłu naftowego, w sprawie obni
żenia stopnia ciężaru gatunkowego destylatów 
olejów zi unnych, wolnych od podatków ; dalej 
co do zmian w ustawie z r. 1882 o cle i po
datku naftowym, oraz w przedmiocie podatku 
zarobkowego i dochodowego przy kopalniach ro
py i destylarniach u.afty, nareszcie o wydanie 
ustawy naftowej.

Powyższe petyoye zostały odesłane do właści
w ych komisyj.

Marszałek zawiadamia, że kom isje : bankowa1 
it górnicaji ukonstytuowały s ię ; pierwsza Wybrała 
prezesem Ludwika hr. W o d z i c k i e g  o, zastępcą 
prezesa W ł. hr. R u s s o c k i e g o ,  a sekretarzem 
pos. W ł. Ł o z i ń s k i e g o :  górnicza zaś komisya 
wybrała prezesem posła J a w o r s k i e g o ,  jego 
zastępcą posła G o r a j s k i e g o ,  sekretarzem  po
sła O h r j i L o w i c  za.

Posł. Tadeuszowi hr. D z i e  d u s z y  c k i  e m u  
udzieliła Izba 4-tygodniowegc urlopu.

Dr Aleksander I s k i z y c i i ,  w piśmie, wy- 
stosowanem do marszałka, a oóczytanem przez 
sekretarza posła S i e n g a l e w c z a ,  oznajmia, że 
składa m andat poselski. Marszałek oświadcza, że 
mimo to będzie traktowaną w eryfikacja wyboru 
dr. Iskrzyekiego.

Do laski marszałkowskiej złożono następujące 
w nioski; (bekretarz St. hr. B a d e n  i czyta :)

P i e r w s z y  w n i o s e k .
„Zważywszy, że z chorób zwierzęcych zaraźliwych, 

choroby w § 1 ustawy z dnia 29 lutego 1880 r. 
(Dz. ust. państ. n. 35) pod a, b, c, przytoczo
ne, m ianow icie: a) zaraza pyskowa i racicowa 
bydła rogatego , owiec, kóz i św iń ; b) zaraza 
śledzionowa (czyli wąglikowa Anti.rox) zwierząt 
domowych w gospodarstwie wiejskiem używanych; 
c) zaraza płócna bydła rogatego — są tego ro
dzaju , że właścicieli zwierząt dotkniętych temi 
chorobami przyprawiają o nader dotkliwe straty 
raateryalne, a częstokroć zagrażają upadkiem ca
łego gospodaretwa rolnego; że przepisy § 21 u- 
stawy z 29 lutego 1880 (Dz. ust. p. ur. 35) o 
przymusowem wybijaniu wszystkiego bydła roga
tego przy stwierdzonym księgosuszu i o odszkodo
waniu właścicieli z funduszu państwowego w wy
padkach chorób zwierzęcych pod a. b, c, wzmian
kowanych, tylko wyjątkowo (21) są dopuszczone; 
że zabezpieczenie włsścicieli od szkód wynikłych 
z tego rodzaju chorób zwierzęcych okazało się w 
doświadczeniu dobrym i skutecznym środkiem po
wetowania poniesionych s tra t; że tego rodzaju 
instytucya w monarchii austryackiej już zaprowa
dzoną została dla m argrabstw a Morawy, z dnia 
23 marca 1883 (1 43 Dz. praw i rozporządzeń 
11& m. Morawy); Wysoki Sejm raczy u c h w a li I 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by sprawę za
bezpieczenia właścicieli zwierząt od strat wyni
kłych wskutek wybuchu zarazy pybkowej i ra
cicowej, zarazy śledzionowej i zarazy płucnej, 
po zniesieniu się z c. k. Towarzystwami rolni- 
czemi krajnwemi i z Wydziałem kiajowym m ar
grabstwa Morawy, zbadał, a w ynjk swego bada- 
uia wraz z odpowiednim wnioskiem n i  najbliż
szej sesyi Wysokiemu Sejmowi przedłożył". — 
Wnioskodawca M i e r o s z o w c k i ;  hr. Koziebro- 
dzki, Roman Czartoryski, R Ł ub ień sk i, Ż arsk i, 
Czajkowski, Tadeusz Langie, W ierzbicki, St. Ba- 
den i, Jerzy Czartoryski, M. R ej, Madejski, ks. 
Saw a, Seweryn H enzel, Wojciech Dzieduszycki, 
Zawadzki, Matkowski W ład. Struszkiew icz, Ja 
worski.

W n i o s ę  K d r u g i :
„Zważywszy, że w skutek bardzo znacznych 

zm ian w politycznym i sądowym podziale kraju, 
podział na okręgi wyborcze do Sejm n krajowego 
z grupy gmin większych n ie  zgadza się ani z po

litycznym, ani z sądowym podziałem k ra ju ; zwa
żywszy, że wzgląd na łatw iejsze, dokładniejsze 
i szybsze wykonanie przepisanych ustawą czyn
ności przygotowawczych do w yborców , tudzież 
wzgląd na dogodność samychże w yborów , każe 
koniecznie życzyć, aby każdy okręg wyborczy 
gmin wiejskich składał się z całych powiatów po
litycznych, podpisami wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić następującą u- 
s taw ę :

Ustawa z dnia . . .  zmieniająca §§ 5 i 6 krajo
wej ordynacji wyborczej.

Żł zgodą Sejmu krajowego i t. d polecam :
I. § 5 i 6 kraj. ordynacji wyborczej z d. 26 

lutego 1861 przestają obowiązywać w dotychcza- 
sowem brzmieniu i odtąd opiewać będą nastę
pnie :

§ 5. Dla wyboru posłów z gm in w iejskich, 
tworzy każdj z obecnych 74 powiatów politycz
nych osobny okręg wyborczy.

§ 6, Miejscem wyborczem dla każdego okręgu 
wyborczego gm in wiejskich je s t siedziba polity
cznej władzy powiatowej.

II. Wykonanie tej ustawy polecam mojemu mi
nistrowi spraw wewnętrznych. W nioskodawca: 
P  i 1 a t ; ks. Sawa,  Płaziński, Czajkowski, J. 
Czartoryski, R ej, M adejski, ks. Kopyciński, Ty
szkiewicz, W. Dzieduszycki, Jaworski, B ad en i, 
Lasocki, Ż a rsk i, Zawadzki.

W n i o s e k  t r z e c i :
Wysoki Sejm raczy uchwalić obok załączony 

projekt ustawy, (alegat A i B .) jako nowele do 
ustawy gm innej i do ustawy o reprezentacjach 
powiatowych. W nioskodawca: Dr. Gustaw R o 
m e r ,  Jan  Janowski, Edw ard Jędrzejowicz, Wo- 
dzicki, ks. Buchwald, Żurowski, Popiel, Scipio, 
St. Tarnowski (junior), Korytowski, St. Tarnowski, 
Koziebrodzki Szczęsnj, Edward Górecki, Jędrze
jowicz. Kazimierz Badeni, Mieczysław Borkowski, 
Łoziński, St. Badeni.

A l e g a t  A ustawa z d...
Za zgodą Sejmu i t. d. rozporządzam :
Art. I. §§ 21, i 22 ustawy gm innej z d. 12 

sierpnia 1866 D. u. p. w. 19 w dotychczasowbro 
brzmieniu zostają uchylone, i mają brzmieć jak 
n as tęp u je :

P e r y o d  w y b o r ć z y .
§. 21 Członkowie Rady i ich zastępcy, tudzież 

członkowie zwierzchności gm innej, obierani będą 
na lat sześć, wszakże po upływie tego czasu po
zostają oni w urzędzie, aż do ukonstytuowania 
się nowej reprezentacyi gminnej. Ustępujący mogą 
być na nowo wybrani, jeżeli przeszkoda prawau 
nie zachodzi.) i

W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e .
§. 22. W razie opróżnienia w ciągu 6 letniego 

peryodu posady naczelnika gminy, jego zastępcy, 
asesora lub przysiężnego, winna Rada najpóźniej 
do dni 14 wybrać w jego miejsce innego na czac 
pozostfjy. W miejsce radnego ubywającego przed 
końcem peryodu, lub nie mogącego czasowo brać 
udziałt w czynnościach Rady, powoła naczelnik 
gminy do Rady tego zastępcę, który największą 
ilość głosów otrzymał w tein samem kole wy 
borczein, w którem radny, mający być zast^oio- 
nj m, wybrany został. W razie równości głosów 
rostrzyga los.

Gdyby jednak tyle ładnych brakowało, żeby 
liczba przez jedno koło wyborcze wybranych, n a 
wet pizez powołanie z tegoż koła zastępców uzu
pełnioną być nie mogła, natenczas winno toz 
koło wyborcze przedsięwziąć niezwłocznie na pod
stawie nowej listy wyborczej wybór uzupełniający 
na dalszy ciąg peryodu wyborczego.

Art. II. Powyższe zmiany otrzymują moc pra
wa z dniem zgaśnięcia mandatów repiezentacyj 
gm innych po ogłoszeniu niniejvzej ustawy i od
noszą się jedynie do nowo obranych w tejże sa
mej epo> e reprezentaayj w miarę ich wyboru.

Akt. III . W ykonanie tej ustawy polecam mo- 
■emu ministrowi spraw wewnętrznych.

A l e g a t  B ustawa z dnia...
Za zgodą Sejmu i t. d rozporządzam :
A rt. I. § 14 ustawy o reprezentacyach powiato

wych z d. 12 sierpnia 1866 D. u. kr. w. 21 w 
dotychczasowem brzmieniu zostaje uchylony i ma 
brzmieć jak następuje:

P e i y o d  w y b o r c z y .
§ 14 Rada powiatowa wybiera się na lat 6, 

wyjąwszy przypadek przewidziany z § 63 ; rada 
sprawować winna swoje czynności aż do wstąpię 
nia nowo obranej R ad/. Wydział powiatowy obie
rany będzie na cały peryod wyborczy Rady pań
stwowej i urzęduje az do wstąpienia nowego wy
działu.

A rt. II. Powyższa zmiana otrzymuje moc pra
wa z dniem zgaśnięcia mandatów reprezentacji 
powtatowyeh, po ogłoszeniu niniejszy ustawy, i 
odnosi się jedynie do nowo obranych w tejże sa
mej epoce reprezentacji w miarę ich wyboru.

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam moje
mu ministrowi spraw wewnętrznych.

W n i o s e k  c z w a r t y .
Wys. Sejm raczy uchw alić :
Sejm  wzywa c. k. rząd o wyjednanie ustawy, 

któraby w celu zapobieżenia grożącej w naszym 
kraju stanowi włosciańskiemi ruinie, ograniczyła 
istniejącą dowolność dzielenia gruntów włościań
skich, a dla umożebnienia tego ograniczenia zre
formowała jednocześnie prawo spadkowe dla wło
ścian.

Kazimierz G r o c n o l s k i  wnioskodawca, A. P o
tocki, L. Wodzicki. Antoni Potocki ks. Buchwald 
H eyzm ann , W olańsk:, Bobczyński , Kozie
brodzki, Jędrzejowicz, St. Tarnowski (junior), 
Popiel, PodlewMu Łoziński, Wolański, Kuczko
wski. Tyszkowski, Gni iwosz, Scipio, I  ikasiewicz, 
M. Borkowski, Żurowski, Korytowski, Klucki, J ę 

drzejowicz, Romer, W ernicki, Zoll, Górecki, Ro
zwadowski, R. Potocki, K. Badeni, Terosmwicz, 
St. Tarnowski, Zborowski, Mocnnacki, H. Wo
dzicki, J . Tarnowski.

W n i o s e k  p i ą t y .  Taryfy wymierzające na- 
leżytości posłańcom roznoszącym telegram y adre
satom ze stacyj telegraficznych, są w stosoniru do 
zwykłego dziennego zarobku zbyt wysokie; sta
wiam wniosek:

Wys. Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się rząd do przedsięwzięcia rewizyi ta- 

ryf normujących płacę posłańców, roznoszących 
telegramy adresatom w kraju i do poczynienia 
zmian, usuwających dotychczasowe nadużycia. 
Wnioskodawca: Teofil Ż u r o w s k i ;  W rotnowski, 
Mochnacki, Skrzyński, Borkowski, Matkowski, 
Wasilewski, W ł Koziebrodzki, W ernicki, Tysz
kiewicz, Scipio, A. Tyszkowski, Pławieki, Czaj
kowski, Gniewosz, Slonecki.

W  n . o s e k  s z ó s t y .  „Zważywszy że jedvnie 
należycie i odpowiednio do stosunków i właści
wości kraju naszego urządzone i kierowane szkoły 
przemysłowe mogą się przyczynie do podniesie
nia rz e i^ is ł  i rękodzielnictwa, a tern samem i 
dobrobytu w kraju naszym, i z uwagi, że sprawa 
nauki przemysłowe^ dotychczas u nas nie jest 
uregulowaną.

W ys. Sejm raczy uchwalić:
1) Poleca cię W ydziałowi krajowemu, ażeby 

dołożył wszelkich starań iżby podług uchwały 
sejmowej i  d. 16 października 1882 urządzić się 
mająca komisya krajowa dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego wraz ze statutenr 
tej komisyi uzyskała przyzwolenie Wysokiego 
rządu i weszła w życie.

-2) Poleca się Wydziałów- k-ajowemu, aby wy
pracował i na najbliższej sesyi przedłożył Sej
mowi proj-.kt do ustawy krajowej o zakładaniu fa
chowych szkół przemysłowych urządzeniu nauki 
uzupełniającej w kierunku przemysłowym, z za
strzeżeniom dla W ydziału krajowego lub ustano
wionego przezeń organu stanowczego wpływu na 
kierunek i urządzenie tych śzirół." W nioskodaw
ca: W i e r z b i c k i ;  J . Czartoryski. Rey, Czaj
kę wski, ks. Kopyciński, Hoszard, Jaworski, Wei- 
gel, Madejski, St. Badeni, Chamiec, Onyszkie
wicz, Mierosżowski, Siruszkiewicz. Zawadzki, M at
kowski, Henzel, Dzieduszycki, Żarski, R. Czarto
ryski, W ł Koziebrodzki, Piłat, Sawa, Płaziński, 
Błażowski, Lassocki.

W n i o s e k  s i ó d m y .
„W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Ustawa z dnia . . . .
Z godnie z uchwałą Sejmu i t. d. rozporządzam:
Art. I. § £2 ustawy gm inńej 2 12 sierpnia 

1866 1. 19 D. u. kraj., tudzież § 102 tejże usta
wy zostają .uchylone w dotychczasowem brzmie
niu w tekście uśpionym  ustawą krajową z 17 
czerwca 1874 nr. 49 Dz. u. kra;], i mają opie
wać jak następuje:

0  władzy dyscyplinarnej nad zwierzchnością 
gm inną i o nadzorze władz wyższych nad urzę" 
dnikami gm in wiejskich.

§ 52. Naczelnikowi podlegają urzędnicy i słu
dzy gminy; on wykonywa nad uimi władzę dy
scyplinarną.

Naczelnik może suapendować w urzędowaniu 
nawet takich urzędników i taide sługi, których 
mianowaniu Rada sobie zastrzegła; prawo jednak 
oddalenia ich ze służby ma tylko Rada. W yjątek 
stanowią wypadki w § 102 prze widziane.

§ 102. W sprawach własnego zakresu działa
nia, może W ydział powiatowy członkom zwierz
chności gminnej dawać napomnienia i nakładać 
na nich kary pieniężne do wysokości 2C zł. Kary te 
wpływają do kasy Rady powiatowej. W razie, 
cięższego pi ze uroczenia lub ciągłego zaniedbywa
nia obowiązków, może członek zwierzchności gm in ■ 
ttfj na wniosek W ydziału powiatowego być za
wieszonym w urzędowaniu przea polityczną w ła
dzę powiatową. W razie niezgodności tycb wradz, 
orzeka polityczna władza krajowa za zgodą Wy 
działu krajowego. Po przeprowadzonem docho
dzeniu może polityczna władza krajowa za zgodą 
W ydziału krajowego złożyć z urzędu członka 
zwierzchność’ gm innej, a nawet na przeciąg 
czasu meprzekracząjący lat trzech, i uznać go za 
niezdolnego do piastowania tej posady.

Ozłonek zwierzchności gm innej, za winnego 
uznany ponosi koszta dochodzenia.

W ładza dyscyplinarna, służąca Wydziałowi po
wiatowemu, trwa jeszcze przez lat trzy po zga
śnięciu m andatu członka zwierzchności gm innej 
w tym celu, aby go znaglie do zdania urzędu 
i złożenia rachunków z czasu swego urzędo
wania.

Jeżeliby z dochodzenia przeprowadzonego przez 
W ydział powiatowy lub polityczną władzę powia
tową okazało się, że urzędnik, pisarz lub inny 
tej kategoryi funkeyonaryusz gm iny wiejskiej, 
staje się powodem do przekroczenia lub zanie
dbania obowiązków przez członków Zwierzchności 
gminnej lub Rade gm inną, albo że działa w o- 
gólnobri w sposób dla gminy szKodliwy i jeżeli 
naczelnik gm iny a względnie Rc,da gm inna wzbra
nia usunąć się go od urzędowania, mimo zawezwa
ni W ydziału powiatowego natenczas może usu
nąć go c. k. polityczna władza powiatowe na 
wniosek W ydziału powiatowego,

W razie niezgodności tych władz, w razie od
wołania się do orzeczenie politycznej władzy po
wiatowej lub gdyby przew inienia urzędnika, pisa
rza lub innego tej kategoryi funkeyonaryusza 
gm iny wiejskiej, sprawdzone zostało przez docho
dzenie przeprowadzone bezpośrednio z ram ienia 
W ydziału krajowego, orzeka w tej mierze osta
tecznie polityczna Władza krajowa ni wniosek 
lub za zgodą W ydziału krajowego. Urzędnik, pi-
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sarz lub inny tej kategoryi funkcyonaryusz gm i
ny wiejskiej, oddalony na mocy powyższego po 
stanowienia, może być na wniosek W ydziału po
wiatowego a względnie krajowego, uznanym za 
niezdolnego do piastowania posady urzędnika, 
pisarza lub innego tej kateg„ryi funkcyonaryusza 
gm iny wiejskiej w innych gm inach kraju, aż do 
trzechletniego czasu. W tej samej zaś gminie, 
w której ze służby usuniętym został, nie może 
powtórnie być przyjętym do służby bez zezwole
nia  tej władzy, na wniosek której został odda
lony.

A rt. II. W ykonanie tej ustawy polecam moje
mu m inistrowi spraw wewnętrznych.

T. L a n g i e ,  wnioskodawca: hr. Dzieduszy- 
cki, St. Badeni, Mieroszowski, W tad. Koziebro- 
dzki, Zawadzki, Struszkiewicz, Rey, R. Lubieński, 
ks. Kopyciński, Henzel, ks. Sawa, Żarski, Bła- 
żowski, Matkowski, Jaworski, Hoszard, Czartory
ski, Czajkowski, Lasocki j Madeyski

W pierwszem czytaniu uzasadnił p. H a u s n e r  
znany swój wniosek o utworzenie osobnego zarzą
du dla państwowych galicyjskich dróg żelaznych. 
Mowę p. H ausnera podamy w edług stenogramu. 
Pod względem formalnym, zgodnie z wnioskiem 
p. H ausnera odesłano jego wniosek do komisy i 
adm inistracyjnej.

Z kolei uzasadniał p. M e r u n o w i c z  swoj 
wniosek co do uregulowania stosunków wyzna
niowych ludności żydowskiej. Mowę lego poda
my według stenogramu, a tymczasem zapisujemy, 
że wniosek p. M emnowicza został odesłany do 
kotuisyi administracyjnej.

i)o komisyi szkolnej wybrano dodatkowo posła 
Romańczuka, do komisyi konkurencyjnej posłów: 
B ittnera i Heyzmana, a do komisyi budżetowej 
p. Szeptyckiego.

Przedłożenie Wydziału krajowego co do ozna
czenia granicy okręgu zaprowadzić się mającego 
trybunału pierwszej instancyi w Brzeżanacn, ode
słano w pierwszem czytaniu do komisyi praw ni
czej, a przedłożenie W ydziału krajowego, co do 
zakradania niższych szkół rolniczych, odesłano 
do komisyi krajowego gospodarstwa.

Z kolei uzasadniali znane swoje wnioski pp. 
W r o t n o w s k i  i R o m am o w i c z. Podamy ich 
mowy podług stenogramów; wniosek p. W ro - 
t n o w s k i e g o  został, zgodnie z jego życzeniem, 
odesłany do specyalnej komisyi wybrać się ma

ją c e j  z dziewięciu członków, 
m a n o w i c z a  o kunwersyi 
cyjnego, odesłano do komisyi budżetowej.

Do laski marszałkowskiej złożono następujące 
dalsze w nioski:

W n i o s e k  p i e r w s z y :  Wysoki Sejm raczy
uchwalić załączoną w projekcie ustawę o zakła
dan iu , urządzaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludow ych, tudzież o obowiązku posyłania^ 
do nich dzieci.“ E. G z e r k a w s k i ,  wnioskoda
wca, Msyer, J . Czartoryski, Madeyski, Jaworski, 
Bey, Solecki, Małecki, W. Dzieduszycki, Bumer, 
G ross, Sm arzew ski, Hausner, dr. W o igel, Ony
szkiewicz, Fruchtinann, dr. H eyzm ann, M eruno
wicz, B ittn e r, Jan k o , Bomanowicz, Wierzbicki, 
Goldm an, Lenartow icz, A. Sapieha, Zawadzki, 
Skałkow ski, Czaykowski, Chrzanow ski, Abraha- 
mowicz.

(Projekt t e n , bardzo obszerny, podamy w na
stępnych num erach.)

W n i o s e k  d r u g i :  Sejm wzywa BząJ o wy
jednanie w drouze wiaśc.wej ustawy zmieniającej 

^ u ta w ę  o należytościach prawnych -z d. 9 lutego 
1850 wraz z odnośnym i przepisam i i rozporzą
dzeniami w tym d u c h u , ażeby wszelkie dziedzi
ctwa po krewnych w 1 i 2 Unii, wedle postano
wienia § 731 powszechnej ustawy cyw ilnej, nie 
przenoszące wartości 5o0 złr., były wolne od 
uiszczania nałeżytości spadkowej bez różnicy, czy 
spadek przechodzi w drodze testam entu, legatu, 
lub prawnego dziedzictwa. Wnioskodawca Tysz
kiewicz i 67 innych posłów.

W n i o s e k  t r z e c i :  W ys. Sejm raczy uchwa
lić :

N a podstawie § 19 statutu krajowego wzywa 
się Bząd:

1) o wyjednanie ustawy, mocą której ustne 
postępowanie sąuowe w sprawach spornych , tu
dzież zastosowana do tegoż organizacya sądowa 
mogłyby być zaprowadzone w kroi. Gaiicyi i Lo- 
domeryi z W. ks. Krakowskiem w ja k  najkrót
szym czasie, jeżeli już nie stanow czo, to przy
najmniej prow izorycznie;

2) o wyjednanie ustawy zaprowadzającej na 
wzór istniejących urządzeń w innych państwach 
inatytucyę Bad fam ilijnych , oraz takie postępo
wanie w sprawach opiekuńczych i spadkowych, 
któreby zapewniało dobry zarząd nad mieniem 
m ałoletnich i mniej kosztowną legitymacyę dziedzi
ctwa, tudzież umożebniało szyokie objęcie spadku 
a względnie podział jego bez uciążliwych, a 
zbytecznych formalności. W nioskodawca M a
d e y s k i  i 29 innych posłów.

Wnioski powyższe będą poaług regulam inu 
traktowane.

Koniec posiedzenia o godzinib 2 m inut 50. 
N astępne posiedzenie w poniedziałek d. 1 paź
dziernika.

Porządek dzienny rozeszle Marszałek posłom 
na piśmie.

W n i o s e k  p o s ł a  W r o t n o w s k i e g o ,  dy
rektora banku krajowego, w sprawie przyszłej 
o r g a n i z a c y i  p o w i a t o w y c h  k a s  p o ż y 
c z k o w y c h  i k a s  o s z c z ę d n o ś c i .

(Ciąg dalszy).
§ 4. Z chwilą utworzenia każdej powiatowej 

kasy pożyczkowej i oszczędnuści istnieć przestają 
dziś we wszystkich gm inach wiejskich tegoż po 
wiatu istniejące gm inne kasy oszczędności, i 
wzmiankowane w ustępie c) poprzedzającego pa 
ragratu.

Wszystkie aktywa i pasywa każdej z tych kas 
przechodzą na wyłączną własność puwiatowej 
kasy pożyczkowej, k tóra będzie w ładną ściągać 
wszystkie fundusze przez rzeczone kasy rozpo 
życzone, jako z mocy niniejszej ustawy posta
wiona w prawach i obowiązkach kasy gminnej 
która rzeczone fundusze poprzednio rozpoży- 
czyła.

§ 5. Powiatowa kasa pożyczkowa i oszczędno
ści będzie w obowiązku opłacać każdej gmin.e 
procent w rów nych półrocznycn ratach z dołu 
od funduszów wzmiankowanych w paragrafie 3, 
ad d, e i f, a przyjętych od gm iny bądź w go 
tow iinie, bądź w papierach publicznych, po

czynając od półrocza, z którcm fundusze te nrzy- 
jęła.

Od wierzytelności tejże gminy procent płaco
nym być ma poczynając od półrocza, w którem 
zr.-Umą one przez powiatową kasę pożyczkową i 
oszczędności zrealizowanemi, w miarę ich zreali
zowania wszakże, będzie ona władną czynić od
powiednie potrącanie tego co, wypadnie na po
krycie pasywów przez nią do zaspokojenia przy
jętych.

Powyższe zobowiązanie zostaje na rzecz gm in 
zabezpieczonem nie tylko całym majątkiem po
wiatowej kasy, ale nadto gwarancyą całego po
wiatu.

§ 6. Wysokość stopy procentowej, mającej być 
uiszczoną przez powiatową kasę od sum wymie
nionych w ustępach c, d, f, i, k, § 3, jak n ie
mniej wysokość stopy procentowej, pobieranej 
przez rzeczoną kasę od udzielonych przez nią p o 
życzek, będzie oznaczoną na przeciąg każdych z 
osobna lat 3 przez W ydział krajowy.

Na okres pierwszych lat trzech wysokość ta 
zostaje oznaczoną jak  następuje:

1) od funduszów wzmiankowanych w ustę
pach c, f, k, paragraf trzeci w stosunku 4 prc. 
rocznie;

2) od funduszów ■ wzmiakowanych w ustę
pach d, i. tegoż paragrafu trzeciego w stosunku 
pięć procent rocznie;

3) od pożyczek udzielanych przez powiatową 
kasę pożyczkową w stosunku siedm procent ro 
cznie.

§ 7. Filialne kasy, mające działać na tychże 
samych zasadach co powiatowe kasj pożyczkowe 
i oszczędności, będą urządzane wskutek żądania, 
wniesionego ze strony co najmniej sześciu guiin 
z sobą sąsiadujących, popartego zdaniem central
nego zarządu Kółek rolniczych, istniejących we 
Lwowie na mocy statutu Towarzystwa rzeczonych 
Kółek, zatwierdzonego przez namiestnictwo na 
d 1 sierpnia 1882 do L 44.701. Filialna kasa 
pożyczkowa i oszczędności utworzoną być ma w 
miejscowości wskazanej przez gminy zanoszące 
żądanie.

Jednocześnie z jej utworzeniem powiatowa ka
sa wyda jej te wszystkie fundusze, jakie otrzy
mała od gmin, które żądały utworzenia dla sie
bie oddzielnej kasy filialnej.

§ 8. Tak powiatowa jak filialna kasa będzie 
a wniosek p. Bo- adm inistrowaną przez zarząd złożony z 4 człon- 
długu indeinniza- ków i 2 zastępców, wybierany h pr/.ez reprezen

tac ję  powiatową.
Dyrektorem tego zarządu W ydział krajowy 

mianuje jednego z pomiędzy tych sześciu wy
branych. Zarząd zostawać będzie pod bezpośre
dnią kontrolą reprezentacyi powiatowej. — W y
dział powiatowy wykonywać będzie wszystkie 
prawa i wszystkie obowiązki przysługujące ra 
dom nadzorczym przy stowarzyszeniach kredy
towych.

Wydział krajowy w porozumieniu z nam iestni
ctwem, wyda dla każdej kasy statut i regulamin, 
określający sposób prowadzenia przez nią intere
sów, rachunkowości, kasowości i kontroli, jak 
niemniej sposób, w jaki kontrola reprezentacyi 
powiatowej i ingereneya Wydziału powiatowego 
ma być wykonywaną.

§ 9. Pożyczki udzielane będą przez powiatowe 
lub filialne kasy pożyczkowe nie inaczej, jak  przy 
udziale cenzorów, wybieranych w jednej trzeciej 
części przez polityczną władzę powiatową, w je 
dnaj trzeciej części przez Wydział uuwiatowy i 
w jednej trzeciej części przez w sz/stkie gminy 
wiejskie powiatu.

Sposób wykonywania powyższego wyboru, czas 
urzędowania cenzorów i sposób- wykonywania te
go udziału, określi bliżej regulam in wzmianko
wany w § poprzedzającym (D. n .)

 ---

Kilka słów o Noweli szkolnej, przedsta
wionej Sejmowi przez p. Marszałka.

poprzestać można na przybudowaniu jednej izby 
lub dw óch.

Słowa te rzuciliśmy na papier dla stwierdzenia, 
że Sejm powołanym jostał do ważnego dzieła — 
do dzieła zbaw iennego, ale tylko o ty le , o ile 
gorliwie a oględnie przeprowadzonem będzie. — 
Stwarzajmy nu we szkoły, s z k ó ł  j a k  n a j w i ę 
c e j ,  a l e  o d d a w a j m y  i c h  k i e r u n e k  w 
r ę c e  p o c z c i w e  i s u m i e n n e ,  p r a c o w i t e  
i z d o l n e  — nie spieszmy się zbytecznie, abyś
my po latach dziesięciu, gdy Bóg da w każdej 
gm inie będzie szko ła , nie żałowali, że do po
sianego ziarna oświaty przymięszało się niemało 
kąkolu, rzucunegj nieumiejętnemi lub niesumien- 
nem i dłońmi. Pamiętajmy, że pomimo dozoru 
najściślejszego, wiele bardzo zależy od samodziel
nej woli nauczycieli ludow ych, dobrej lub z łe j , 
gorliwej lub obojętnej, ku dobrym zmierzającej 
celom, lub przewrotnej i starajmy się przywiązać, 
ich do ich zaw odu, opieką nad nim i rozciąganą 
oraz zapewnieniem im, ich choć nader skrom ne
go bytu.

Z tego wynika, że zamie-zona reforma w wielu 
o iręgach  je s t rzeczywiście groźną dla prawa do 
tychczasowych wyborców, to jest dla hegemonów 
niemieckich. Wydział krajowy nie stawia od sie 
bie żadnego wniosku, ale spodziewa się po sej 
mie, że ten sam oznaczy granice taką, która w 
sprawie wyborców dotychczasowych nie sprawi 
silniejszego wstrząśnienia.

Nic zatem dziwnego, że Niemcy w strachu o 
swoją dotychczasową przewagę nie życzą sobie 
reformy tak daleko sięgnjącej; przeciwnie Mora
wianie wiele się po niej spodziewają i dlatego 
domagają się jej w osobnym wniosku Szroma.

Prasa wiedeńska o Rusinach.

(Dokończenie )

Teuże artykuł VI opiew a, że kwalifikaeye za
stąpić może świadectwo inspektora, iż kandydata 
zdolnym do zajęcia posady uznaje. N ie powie
dziano , j a k i m  inspektorom  prawo to się przy
zna ; inożeby tak ważną władzę złożyć raczej w 
ręce komisyi z kilku uzłonków złożonej, lub 
poddać pod jakąś kontrolę. Idzie tu i o los kan
dydata i o przyszłość pokoleń całych.

A rt. V III poleca, aby w y s o k o ś ć  p ł a c y  
nauczyciela itd., był um awianą, między inspek
torem , zwierzchnością gm inną i nauczycielem.

N a  to  w ż a d e n  s p o s ó o  z g o a z i ć  s i ę  
n i e  m o ż n a .  Gmina nieoświecuna zawsze bę
dzie ofiarowała minimum  takie, którego człowiek 
uczciwy i sumienny, nie będzie mógł przy 
j ą ć , ale które jeszcze będzie bardzo ponętnem  
dla wielu ludzi niesum iennych i złej wuli, któ
rzy pod pozorem, iż są nauczycielami, będą pro
wadzili handeiki, zarobki, pisarstwa pokątne itd. 
K r a j  m u s i  u s t a n o w i ć  m i n i m u m  p ł a c y  
nauczycielowi w pieniądzach, zastosowanej do li
czby dzieci uczęszczających i cen pierwszych po
trzeb do życia. Gdzie gm ina woli częśc tej płacy 
oddać w naturze — tani może Bada powiatowa 
na to pozwolić i wartość tych przedmiotów oce 
niwszy, od sumy przeznaczonej odjąć — ale na 
u k ł a d y  i f r y m a r k i  m i ę d z y  n i e o ś w i e -  
c o n ą ,  b i e d n ą  i c z ę s t o  s z k o l e  n i e c h ę 
t n ą  g m i n ą  i s t a r a j ą c y m  s i ę  o p o s a d ę  
n a u c z y c i e l e m  p o z w o l i ć  n i e  m o ż n a .  
Gdyby nawet Bada powiatowa miała prawo od
rzucania mało w ym agających, ale i nieuzdolnio- 
nych kandydatów przez gm inę przedstawianych, 
to można sobie wyobrazić, jakieby było położe
nie nauczyciela więcej się ceniącego, któryby do 
stał posadę 1 Jakby mu ciągle wyrzucała, żb ją  
tyle kosztuje. Nauczyciele , którym  gmina ozna
czałaby wysokość płacy, byliby od nie, zależni. 
A czy to teiaz może być pożądanein?

Dzisiejsze minimum pensyi nauczycielskiej tak 
jest m a łe , że trudno m yśleć, aby się uszczuplić 
dało; oszczędności raczej w budowie i urządzaniu 
budynków szkolnych zaprowadzićby należało.

Im  więcej będzie szkół, tern mniej dzieci do 
każdej uczęszczać będzie — a więc i budynki bę 
dą mogły być skromniejsze — zresztą byłoby do 
życzenia, aby przedewszystkiem tylko dbano 
suchość budynku, ciepłość i jasność izby szkol
nej — a nadto budowano szkołę w tam spesób, 
aby, gdy rozszerzenie jej okaże się n iezbędnem , 
nie potrzeba było nowego wznosić budyneku—lecz

Pozawczoraj umieściliśmy treść artykułu wstępne
go Starej Pressy, w którym dziennik ten tłumacząc 
i wyjaśniając sprawę, spodziewa się, że teraz ła 
twiej, niż dawniej p r z y j d z i e  d o  z g o d y  z 
B u s i n a m i ,  bo mimo zeszczuplenia partyi ru 
skiej, Polacy nie przestają okazywać szczerej chęci 
do zgody, a Bisini, uwolniwszy się z pod prze
wagi świętojurców mogą uchodzić za przedstawi
cieli rusinizm u. Kyehła zgoda jest według Pressy 
pożądaną ze względu na stosunki zagraniczne i 
możliwe zawikłania międzynarodowe.

W tejże sprawie pisze F olitik:
„Rozprawy galicyjskiego Sejmu zaczynają być 

już na samym wstępie bardzo zajmującemi. Ru 
scy posłowie przycuodzą przecie powoli do prze 
świadczenia, iż nie pomoże to wcale ich ziomkom 
rozwodzić się wiecznie ze skargami i żalami, 
ttóre co najwięcej wiedeńskim fakeyonistom na 
.ożytek wychodzą — i poczęli po raz pierwszy 
irzychylniej i zgodniej przemawiać do Polaków, eze- 
;o szczególniej posiedzenie z d. 22 hm. było do
wodem. Sposób, w jaki większość sejmowa słowa 
te przyjęła, powinien być dla Rusinów wskazów
ką wyraźną, iż tylko trochę dobrej woli z ich 
strony potrzeba, a i modus vivencłi się znajdzie, 

że od nich tylno zależy, aby waśń bratnia się 
skończyła. Ną każdy sposób nasuwa przebie 
posiedzenia z d. 22 bm. na myśl nadzieje, któ
rych spełnienienie nie byroby na rękę łakeyom- 
storn, tracącym przez to sojusznika, któro jednak 
w interesie państwa i Gaiicyi, jak tuszymy, rychło 
się ziszczą."

W tymże samym przedmiocie umieszcza Wicn. 
Allg. Ztg. obszerny artykuł w stęp n y ; którego 
autorem ma być poseł polski. Otóż artykuł ten 
nazywa Businów — tak galicyjskich jak  zakor 
donowauych —  kopciuszkiem, niejako ludem niż
szego rzędu. Ani tu, ani tam nie może Rusinom 
się udać narodowość swoją tak rozwinąć i uwy
datnić, by jako samodzielny naród się zamanife
stować. Jakkolwiek pewe rysy ludu ruskiego ma
ją swoje odrębne znamiona, mimo to Busm i nie 
mają dość siły, aby swą samoistność utrzymać 
wobec wpływów tak Polaków, jak R osjan, którzy 
tak politycznie, jak  społecznie icb przewyższają. 
W dalszym toku tego wywodu j objaśnia autor 
Niemców, przez jaikie iazy- przeszła sprawi- ruska 
w Gaiicyi i przychodzi w końcu do wyniku, że 
w gruncie rzeczy „sprawy ruskiej* właściwie 
nie ma, bo sprawa taka z charakterem  wyraźnie 
politycznym może tylko tam powstać, gdzie cho
dzi o walkę i o panowanie tfwu stronnictw  albu 
narodowości, albo przynajm niej o równouprawnie
nie na danym obszarze.

Jednakowoż w tern znaczeniu sprawy tej nigdy 
ani nie stawiano, ani też nie było możebuem 
tak ją  postawić, bo sprawa ta w Gaiicyi juz  ure
gulowana prawnie osoonemi ustawami, a itusi- 
nom nie rozchodzi się bynajmniej o tak zwane 
polityczne równouprawnienie, lecz tylko o zado- 
syćuczynienie niektórym  życzeniom, żądaniom 

żalom, bądź na polu językowein, bądź obrzędo- 
wern, czemu poniekąd łatwo zaradzić można. 
Wouec tego, że Busini w balicyi wraz z Pola
kami stanowią właściwie jedno i jednako zorgu 
mzowaue społeczeństwo, dlatego mogą być wpraw
dzie pewne desyderya, które sprawami ru kiemi 
nazywać można, jednakowoż „sprawy ruskiej" 
niema wcale.

W końcu pizyznaje autor, że Polacy wobec 
Businów mają na sumieniu wiele błędów i grze 
chów, do których zalicza powierzenie jezuitom re 
formy Bazylianów dalej ustawiczne podejrzy w a 
nie ca»ego duchowieństwa ruskiego o dążenia 
schyzmatyckie, jednakowoż dobra wola do zgody 
jest wyraźną po obu stronach. Niechaj więc Pola 
cy postąpią sobie wedle zasady: que lt  jjouooir 
obhge. “

W ę g r z y  w swym szowiniżmie przebrali mia
rę i w F ium e Opierali się oni tutaj na zasadzie 
wniosku, który popierali przeciw Sławianom. Na
raz wykładu geografii w języku węgierskim w 
gimnazyum wyższem, wywołał oburzenie i agi- 
tacyę antiwęgierską.

Do poruzumienia s i ę w s p r a w i e  k r o a c k i e j  
na podstawie ustępstw, wzywa gen. Stefan Tfirr 

liście „do przyjaciół kroackich" umieszczonym 
w Agram. Ztng. List ten kończy się w ten spo
sób: Co się tyczy języka, to już dawno powiedzia
łem, że wszyscy potroszę mówimy po angielsku, 
francusku, włosku, że po niemiecku wszyscy do
brze rozmawiamy, jednak jeżeli Kroat uczy się 

węgiersku, albo Węgier po kroacku, wówczas 
nazywa się to zaraz „zbrodnią obrazy narodowej". 
(Jo do godeł, nie uważa T urr dwoistych napisów 
w Kroacyi za potrzebne, boć napis jest na to, 
aby go ludność miejscowa rozumiała, cliybabj 
ustawa wyraźnie inaczej orzekała. „Przypominam 
sobie dobrze — mówi — że w królestwie lom- 
bardzko weneckiem za czasów austryackicli napisy 
były wyłącznie włoskie, również w królestwie pie- 
monckiem, kiedy doń jeszcze Sabaudya należała, 
w tejże Sabaudyi napisy były francuskie, u w pro- 
wincyi piemonckiej włoskie. W tej mierze pow in
na ustawa wyraźnie orzec, by z takich urobno- 
stek nie robiono crimen laesue nationis. “

dogląd polityczny.
A r a k ó w ,  28 września.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu sejm u mo 
rawsk ego dnia 25 b. m. przedłożył W ydzia 
krajowy sprawozdanie zawierające szczegółowe wy 
kazy i obliczenia, odnoszące się do wniosku 
r o z s z e r z e n i e  u s t a w y  w y b o r c z e j .  W spra 
wozdaniu tein chodzi Wydziałowi o zbadanie, ja 
kie skutki zdoła wywrzeć na ilość i jakość przy 
szłych wyborców nietylko dokonana już reform a 
podatków, ale i doliczanie dodatków przy tych 
podatkach, które jeszcze nie są zreformowane, 
ale i zamierzone zniżenie cenzusu wyborczego w 
miastach do 5 złr. — po wsiach zaś do kwoty 
Która uprawiona do wyborów gm innych.

Zprzedłożonych wykazów wynika, że liczba 
n o w y c h  w y b o r c ó w  w okręgach miejskich 
wynosi ogółem 12.793 (w samem B ernie wzrośnie 
o 90 prc.), z lago wypada na kupców i przemy 
słowców 7498, na właścicieli domow 2581, na 
gospodarzy rolnych 2176, na urzędników 394 
reszta na innych. W okręgach wiejskich, których 
jest 26, przyrost wyborców wynosi 77 prc. t. 
ogółem nowych wyborców 96.196. — W okręgach 
miejskich było dotąd 22915 wyborców, płacących 
w przecięciu po 103 złr. Reforma wprowadzając
mniej upodatkowanych zniżyłaby cenzua przeciętny 
na 7 złr. W okręgach wiejskich zeszedłby cenzus dałaby się łatwo pokonać bohaterskiej 
z 31 zir. przeciętnie na 2 złr. 54 ct.

D z i e n n i k i r o s y j s k i e  z a j m  u j ą  s i ę  p r  a w le 
w y ł ą c z n i e  B u l g a r y ą  i podzielają zapatry
wania, wypowiedziane w tej mierze przez Jou  
m a i St. Fet. Fet. Wied. są zdania, że obecny 
stan  rzeczy w księstwie nie jest dla Rosy. ani 
niebezpieczny, ani latalny. Śmieszną byłoby rze
czą utrzymywać, że przez oddalenie z gabinetu 
geuerałów rosyjskich Rusya doznała obrazy. Miej 
sce Sobolewa i Kauibarsa zajmą zdolniejsi. No- 
woje Wremia podziela to zapatrywanie. Dziennik 
ten, pisząc o w y b o r a c h  w S e r b i i ,  wyraża 
nadzieję, że teraz wyjaśni się stosunek Serbii 
do Bosyi. Nowosti kładą nacisk na to, że po- 
m iędzj rządami państw, które zbliżyły się do 
Austryi, a ich ludami panuje rozdwojenie. Objaw 
ten nastąpi niezawodnie także w Bułgaryi, gdy
by ksiąze nie zeszedł z nowo obranej drogi. 
Niepokojące sym ptom ata na półwyspie Bałkań
skim są zdaniem Nowostiej — rezultatem poli
tyki ks. Bismarcka, polityki, która usiłuje dowieść 
bezsilności mocarstw, będących po za obrębem 
środkowo-europejskiego przymierza.

Now. Wremia zamieszcza widocznie jako ko
m unikat półurzędowy ciekawą bardzo wiadomość, 
iż gabinet rosyjski i austryacki chciały zażegnać 
groźne położenie na półwyspie bałkańskim, z któ
rego każdej chwili wybuchnąć może starcie dwóch 
mocarstw, walczących na owym półwyspie o wpływ 

pizewagę. Oto co Nowoje Wremia pisze: 
„ P o m i ę d z y  r o s y j s k i m  a a u s t r i a c k i m  

r z ą d e m  z powodu ostatnich wypadków w Bul 
garyi, odbywały się p r z y j a z n e  p o r o z u m i e  
n i  a. W skutek tego g a b i n e t  w i e d e n e k  
o t r z y m a ł  z a p e w n i e n i e ,  ż e  j a k i k o i  
w i e k  p r z y j ę ł y b y  o b r ó t  s p r a w y  w B u ł 
g a r y i ,  n i e  w y w o ł a j ą  o n e  s t a n o w c z y c h  
n i e p o r o z u m i e ń  p o m i ę d z y  A u s t r y ą  
K o s y ą .  Istnieje zamiar dokładnego rozgranicze
nia „ s t e r y  i i n t e r e s ó w "  obydwu mocarstw 
ua półwyspie Bałkańskim  tak, aby jedno mocar 
stwo me miało powodu mięszania się do polity 
czuego terytoryuin drugiego. W pertraktacyach 
tych przyjm ują również udział N iem cy." Po ar 
tykułaeh organu diersa, Journ. de S tt Fetersb 
zapowiadających, że Bosya nie może spokojnie 
pizypatryw ae się obecnej sytuacyi w Bulgary 
twierdzenie Now. W rem. nie zasługują na wiarę 
Natomiast przypuszczać moźua, że „uobry faktor 

nad Sprei" stara się popchnąć Austryę do po 
rozumienia się z JRosyą w Celu wytyczenia owych 
terytoryów politycznych moralnego proiektoraiu 
dwóch państw na półwyspie Bałkańskim, a tu 
dla zakrycia prawdziwych swoich planów, gdy 
prawie je s t rzeczą pewną, iż ks. Bistnark. jako 
faktor £ a r  excellence bliższym jest Bosyi, amze 
Austryi, która nigdy liczyć nie może na szczerość 
zamiarów jego wzg.ędem monarchii Habsburgów 
Naszem zdaniem owe zapowiadane przez Now  
Wrem. porozumienie będzie początkiem rożnie 

nieporozumień, które muszą koniecznie objawić 
się przy oznaczaniu „politycznych terytoryów mo 
ralnego protektoratu".

Zapowiedź przyjacielskich porozumień wca 
nie licuje z artykułem  wstępnym Now. Wrem 
zamieszczonym w tym samym numerze, w któ 
rym organ Suworyna nie wierzy w pokojowe za 
łatwienie bieżących kwestyj, a przewidując wojnę 
oświadcza, iż znajdą się tacy, co postarają się na 
wypadek tejże o wywołania powstania w Bośni 
i Hercegowinie. Twierdzi więc Now. Wrem., „że 
po Ohorwacyi, B o ś n i a  i H e r c  eg o w in a  z w ra 
c a j ą  n a  s i e b i e  u w a g ę  a u s t i y a c k i c  
p o l i t y k ó w  e w e n t u a l u e m i  w y p a d k a m  
n i e b e z p i e c z n i  m i  d l a  m o n a r c h i i .

W pierwszych dniach października ma nasti, 
pić w okupowanych krajach pobór rekruta, a ta 
okoliczność, jak  w latach ubiegłych może wywo 
łać niemiło zawikłania. Wierząc w owe ewentu 
alne rozruchy Now. Wrem. troskliwie zastanawia 
się nad faktem, że jeżeli kilkanaście pułków a r
mii austryackiej zajętych być musi dotychczas w 
Ohorwacyi i spełniać tam policyjne obowiązki, 
jeżeli to samo wypadnie drugiej części armii wy
konyw ać na Pograniczu i w Banaeie, 3ej w Bośni 
i Hercegowinie, 4ej w Dalmacyi — to na wypadek 
jakichkolwiek zew nętrznycn akcyj, cała arm ia nie
mal uniemożliwioneui mieć będzie właściwe swoje 
zadanie, a m onarchia znajdzie się w nader kry- 
tycznem położeniu. Przewidywania te w łam ach 
Now. Wrem  nie są czem innem , jak tylko ro
dzajem zapewnień, że na wypadek wojny Austrya

armii mo
skiewskiej.. a wiadomą jest rzeczą, że bonaterska

ta armia lubi szczególnie walki, w których się 
zwycięża na pewno.

Pomimo urzędowych zapewnień rosyjskich, iż 
ydrę rewolucyi udało się władzom energicznem i 

środkami, zastosowanemi w ostatnich czasach zu
pełnie niemal zgn ieść , w praktyce okazuje się 
zujiełuie co innego. Świeżo wyszło rozporządze
nie petersburskiego naczelnika m iasta, oparte na 
ezwoleuiu samego cara, którem istniejący do

tychczas stan oblężenia w Petersburgu zwany 
rzędowo usilenną ochraną przedłuża się jeszcze 

na rok. Mocą tego rozporządzenia wszystkie do
tychczas praktykowane środki ostrożności, wyko
nywane przez policyę i żandarm eryę wspólnie 

właścicielami, rządcami i stróżami domów, wy
wierające szczególnie na przyjezdnych przygnę
biające wrażenie, trwać będą nadal, dla zapobie
żenia wypadkom, przed któremi mimo przechwa- 
ek rząd drżeć nie przestaje.

Dzienniki rosyjskie żywo interesują się w y - 
i e c z k ą  G l a d s t o n e ’a d o  K o p e n h a g i  i 

poświęcają jej długie artykuły, niezgodne w tej 
mierze z prasą pruską, która, jak wczoraj dono
siliśmy, odsuwa wszelkie polityczne przypuszcze
nia z tego powodu. St. Fetersb. Wied. piszą, że 
odwiedziny Gladstona rozradować muszą wszyst
kich szczerych przyjaciół pokoju. Chociaż mocar
stwa biorące w zjaździe udział, nie zagw aranto
wały się pergaminowymi dokumentami układu, 
to jednak przyjazne ich porozumienie pewniej 
obiecuje Europie spokój, niż olbrzymi sojusz środ
kowej Europy pod kierunkiem żelaznego kancle
rza, który stara się zapomocą egoistycznych środ- 
cow przywiązywać do siebie państw a, byle od
ciągnął je  od Bosyi lub Francyi. W idowiska mi- 
itaryzmu odbywane nad brzegami Benu, w M er- 

zeburgu, w Homburgu przypominają czasy Napo
cona I, który skupiał koło siebie zastępy wasa- 
ów, sojuszników i książąt, byle zjednać sobie 
siłę do nowych podbojów.

ATow. Wrem. mówiąc o Gladstonie, uważają go 
za twórcę zdrowego kierunku w polityce Anglii.

ord Bcaconsfield popierał zaborcze tendeneye 
Austryi, Gladstone występuje jako obrońca nieza
wisłości ludów bałkańskich. Ale zachodzi pytanie, 
co zbliżyło prem iera do B osyi? Gladstone jest 
starym przyjacielem Francyi i Rosyi i starym 
wrogiem Austryi. Zapewne na zjeździe w Ko- 
jeuhadze była mowa o połączeniu wschodniej 
Rumunii z Bulgaryą i o terytoryalnem wzmoże
niu Greeyi ua koszt Tureyi. Je s t to ważna prze
stroga dla wrogów niezawisłości sławiańskiej, bo 
okazuje, że Bosya i Anglia jedną polityką rządzą 
się w sprawach wschodnio-europejskich.

Panam i sytuaeyi wobec nowych s e r b s k i c h  
wyborów są radykalni, mając 62 głosy, gdy n ie 
gdyś wszechpotężny Bisticz, ma tylko 12 libe
ralnych głosow. P a s i c z ,  przewodniczący zebra
nia radykałów, które d. 25 się odbyło, przedło
żył następujący program: Stronnictwo radykalne 
w skupczyme musi przedewszystkiem dążyć do 
rewizyi konstytucji. Woinośe druku, wolno wy
brana skupczyna, wolność osobista, muszą być 
zagwarantowane. Trzeba wybrać komisyą kontro- 
ującą dla wykrycia tajonego deficytu, który o- 

szczęduością i zniesieniem niepotrzebnych iasly- 
tucyj pokryć się musi. Stronnictwo dąży do po
prawy stosunków m ateryalnych ludu. Budowę 
kolei oddał rząd towarzystwu bez wiedzy i upo
ważnienia skupezyny, otóż wszelkie tajem ne u- 
mowy rządu, sprzeciwiające się konstytucyi, nie 
powinny być nigdy uznane za ważne. Go do 
Spray zagranicznych, pow inna1 się Serbia wy
strzegać tego, by nie była polem zawistnej walki 
obcych mocarstw o panowanie. Serbia powinna 
pracować nad utworzeniem federacyi bałkań
skiej.

Oczyszczanie s ą d o w n i c t w a  f r a c u s k i e g o  
żywiołów^anti-repubnkańskich postępuje ciągle. 

Trzecim dekretem osuwa M artin-Feuihóe 155 p re
zydentów, wiceprezydentów i 8 sędziów pierwszej 
instancyi, w stan spoczynku. Itep. frauc. pisze: 

Kraj chce mieć republikańskie sądownictwo, 
nasze instytucye innego nie zniosą. “

Od 25 października do 1 listopada odbywać 
się będą w Peigii e g  za  m in  a tych wszystkich 
którzy mają brać u d z i a ł  w w y b o r a c h  d o  
r a d  p r o w i n e y o n a l n y c h  i g m i n n y c h ,  
bez względu na to, czy census stopy podatkowej 
uprawnia icb do tegu, czy me. Egzamina spraw
dzać będą ich wiadomości we władaniu językiem, 
w czy^amu, pisaniu, liczeniu, w znajomości m iar 
i wag, historyi ojczystej, belgijskich urządzeń k ra
jowych oraz zasad ogólnych moralności. Te bo
wiem uzdolnienia nadają prawa wyborcze według 
uowej ustawy z 24 wrz> śnia. Liberalui i kleryka- 
ły pourządzaii spiesznie szkoły, w których wia
domości początkowe będą udzielane w celu przy
gotowania słuchaczów, aby byli w stanie na 24 
pytań z pośrod zadanych 40 odpowiedzieć roz
tropnie a przez to uzyskać prawa wyborcze. Aby 
być dopuszczonym do egzaminu należy być u-o- 
dzonyrn przed 1 majem 1863, przynajmniej jeden  
rok zamieszkiwać w Belgii i posiadać krajowe 
obywatelstwo. Kto złoży egzamin zostaje doży
wotnim wyborcą, ibażde inne orzeczenie egzami
nowe ma znaczenie na pięć lat. Po upływie tego 
czasu odsunięty przy egzaminie kandydat uzyska 
prawo wyborcze, złożywszy dowody pięcioletniej 
nauki szkolnej

Sprawy miejskie.

K r a k ó w ,  28 września.
Posiedzenie R ady miejskiej odbyło się wczo

raj przy nader ścisłym, bo zaledwie 30 człon
ków liczącym komplecie, pod przewodnictwem 
pierwszego wiceprezydenta m iasta , M u c z k o w -  
s k i e g  o.

Nim przystąpiono do obrad, przedłożył prze
wodniczący Badzie adresy Polaków zamieszkałych 
w W iedniu, oraz towarzestwa polskiego bratniej 
pomocy i czytelni w Czerniowcach, nadesłane 
z powoda jubileuszu Sobieskiego, a następnie od
czytał 21 telegramów po w inszo walnych, nade- 
szłych z rozmaitych stron w czasie pomienioncj 
uroczystości, których treść zamieściliśmy w na
szym dzienniku z 16 b. m.

Bada przez powstanie z miejsc wyraziła po
dziękowanie telegrafującym za ten ob;aw serdecz 
nego udziału w uroczystościach.

N astępnie oznajmił przewodniczący, że w myśl
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uchwały sekcyi szkolnej wniesioną została w imie
niu rady m. petycya ao Sejmu o udzielenie sub- 
wencyi r t  utrzym anie kursu robót kobiecych i 
handlowego przy ośmioklasowej szkole żeńskiej.

Dyrektor budownictwa p. N i e d z i a ł k o w 
s k i  przedstaw ił wniosek naglący sekcyi gospo
darczej: 1) aby Rada przyjęła zatwierdzaj ąco do

ście oddzieleni od tłumu ludu oddziałem ochotn. 
straży ogniowej zakliczyńskiej. Porząd°k utrzymy
wała obywatelska straż honorowa i komitetowi. — 
U stóp putnnika przemówił dr Żnkotyński, wskazu
jąc na fałsze historyczne i niewdzięczność Niemców, 
wzy waiąc do czczenia pamiątek narodowych i świę- 

narodowyeh uroczystości. W odpowiedzi p.

Niedocieczone pokrewieństwo. Jedno z pism
humorystycznych donosi: Panna R. wyszła niedawno 
za ojca żony swego brata. Do dzisiejszego dnia nie
szczęśliwa rozmrśla nad tein, jak właściwie jest ze 
sobą spokrewniona?

wiadomości zarządzenie wybudowania cysterny żukrtyńskiemu przemówił weteran z r. 1831 p. B*a- 
po za dymkiem oprawcy na Grzegórzkach, do łobrzeski, poczem złożono wieńce, a chór odśpiewał 
której m aią być wylewane nieczystości z miasta, I kantatę o Sobieskim Lenartowicza, komp. Czubskiego. 
zamiast jak dotąd, n^d brzeg Wisły; Z) aby Rada Procesja wróciła do kościoła, lud zaś począł 
zezwoliła na wybudowanie odpowiedniej drogi do Łypać kopiec pód nowo stawiać s'ę mający pomnik, 
tej cysterny kosztem 1700 zlr., dla ułatwienia przyc-zem komitet rozdawał pamiątkowe książeczki ; 
dojazdu z beczkami napełnionem i nieczystościami i brazki.
Po krótkiej dyskusyi nad sposobem pokrycia tego Ze zmrokiem miasteczko zapłonęło rzęsistą ilumi- 
wydatku Rada przychyliła się do wniosków Sekcyi. nacyą, publiczność przyglądała się pięknemu prze- 

R. m. dr. Faustyn J a k u b o w s k i  przedsta- /.rocźu „Sobieski pod Wiedniem", a jednocześnie wy- 
wił wniosek naglący: aby wystosować petycyę do ruszył ku pomnikowi korowód z pochodniami. Tam 
Sejmu o przyczynienie się pewnym funduszem i pćród ogni sztucznych i salw moździerzowych dzie- 
na żaki, Ju e ł sztuki od p. Schm idta Ciążyń- wczęta uwieńczyły pomnik.
skiego dlS-Bru. ium narodowego. I Obchód zakończyło przedstawienie amatorskie na

R. m. dr. R e t i n g e r  nie sprzeciwia się wnic- dochód pomnika, straży ogniowej i ubogich zakli 
sieniu petycji; radzi jednak, aby ją wnieść do- czyńskich, na litórem przy nader licznie zebrane, 
p itro  wtedy, jak zapadnie uchwała Rady, że I publiczności, odegrano komedyę jednoaktową Ło- 
zbiory te mają być nabyte. Decyzya pod tym dzińskiego „Niebezpieczny człowiek" i obrazek lu- 
względem nastąpi już zapewne na przyszłem dowy Dębickiego „Bartosz z pod Krakowa." 
pus.edzeniu. * W  końcu nadmienić należy, źe 23 b. m. ukon-
1 R. m. dr. H a j d  u k i e  w i c  z przemawia za stytuowało się tu Towarzystwo pszczelniczo-ogrod 
wnioskiem r. m. dra Jakubowskiego. nieze, na którego zgromadzeniu uchwalono statuty

R. m. M e n d e l s b u r g  oświadcza się za wybrano wydział, a wkrótce ma nastąpić uroczyste 
wniesieniem zaraz petyeyi, żąda jednak Zamie- założenie ogrodu dla szkółki pszczelniczo-ogrodntezej. 
szczenią w tejże wyraźnie, iż żądanie subwencyi Od stowarzyszenia akademickiego „Ognisko" 
nie  ma być prejudykatem co do nabycia ty c h , w Wiedniu otrzymujemy następującą odezwę z pro- 
zbiorów. I śbą o ogłoszenie :

Przemawia jeszcze w tej sprawie r. m d r . |  Koledzy!
Szlathtowski, poczem wniosek r. m. d ra  Jaku- Nie od dziś dnia istnieje „Ognisko". Lat ośmna- 
bowskiego został znaczną większością głosów śc;e przebytych wśród pracy i trudów nieoh dadzą 
przyjęty. (Dok. nast.) | świadectwo, że stowarzyszenie nasze żyje z korzyścią

f ia f lą o ic i  n a o lm , l i i m t i e  i artystyczne.

r o n i k a.

K r a k ó w . 28 wrześnm

dla członków swoich, wypełniając u Je sił i mo
żności zadanie zakreślono mu prze? jego założycieli.
Zadanie to znane: zgromadzić całą młodzież polską, 
kształcącą się w Wiedniu . pod sztandarem miłcści 
ojczyzny i wspólnej pomocy, tak moralnej iak i la 
teryalnej. Kształcić się wzajemnie w wypełnianiu 
obowiązków, jakie na nas wkłada społeczeństwo, kraj 

Namiestnik Zaleski przijechał dziś rano przez i rodzina, kształcić się duchem i sercem, wspierać 
Kraków do Wiednia. wzajemnie wśród trndnej salki o życie, wspiera**

JutrO święto — ule tylko dla G alicyi, która w I czynem i radą, wreszcie koleżeńskiem słowem i ręki 
św. Michale czci patrona swi go. W krakowskiem uściskiem zbratać się i*k w jednej rodzinie — oto 
tymczasem, guzie patronuje św. Stanisław, dzień jn Gadanie i ceb „Ogniska". Nielioznemi i niewirlkie- 
trzejszy jest roboczym, jak zwykle I mi rozporządza „Ognisko" środkami, lecz środki to

Dr. Tytus Chałubiński wracając ao Warszawy I nasze, własne, nie obce. Polska biblioteka, jedyna I rysy najcelniejszych artystów i pisarzy dramatycznych 
w powrocie z Zakopanego, zatrzymał się w Krakc- w Wiedniu, czytelnia zaopatrzona, w wielką ilość poi-1 artykuły z zakresu spraw bieżących i z sfery m 
wie i o ile wiadomo, dni kilka tu zabawi. Lkich czasopism, fundusz zapomogowy i pożyczkowy, teresów, związanych z uprawą i postępem sztuki

Koncert Józefy Reszkowny przyniósł złr. 1054 z którego korzystać mogą wszyscy członkowie w tudzież z losem i zawodem artystów, monografie 
po potrąceniu wydatków w kwocie 159 złr., dochód miarę potrzeby z jednm a ^możności z druątei stro- z dziedziny historyi sztuki i literatury nadobnej, 
i/.ysty wynosi 895 złr., z których 50 złr. w mvśl Dy ; dalej kółka naukowe, zebrania, wieczorki i od-j ,udz,ież teoryi estetycznej; sprawozdania o główniej- 
ży czenia koncertantki rozdzielono między straż po-1 czyty — oto co wam dać może „Ognisko" dla współ-1 SZyCh objawach ruchu artystycznego w kraju i za- 
żarną, a 845 stanowi dochód orkiestiy miejski j. ■ ltj korzyści. Prócz tego Wydział eLętcie bierze na granicą; kroniki teatrów i koncertów z pierwszorzę- 

Modrzejewska powraca do kraju w przyszłym siebie obowiązek pomagania tym kolegom, którzy po dnyeh ognisk europejskiego życia muzyozno-teatral- 
miesiącu i zatrzymać się ma w Krakowie. Znako- raz pierwszy przyjeżdżają do Wiednia w wy szukiwa- neg0. wspomnienia autobiograficzne wybitni j szych 
mila artv.stka, pomimo spóźnionej pory, zamierza nju odpuwiednicli pomieszkać, zajęć itd. j artystów ; nowele, utwory dramatyczne, poezye,

Koło artystyczno-liteiackie krakowskie wystąpiło 
z piękną pamiątką jubileuszu Sobieskiego. Jest to 
album złożone z dwudziestu rysunków naszych ma
larzy, wykonanych sposobem fototypowym, w ele
ganckiej oprawie. Każdy rysunek łączy się z posta
cią Sobieskiego lub jego epoką. Pan Ajdukiewicz 
dał do Albumu śliczny rysunek: Przegląd koni w 
obozie tureckim; p. Bdnedyktowicz: Mogiłę baszy w 
Wyso«ku z lipami sadzonemi przez Jana III: Brandt 
śliczny drobiazg: rotmistrza chorągwi husarskiej;
Brochocki widok Chocima, Gerson pożegnanie Jana 
III z synem Konstantym; Kossak Juliusz pełen ży
cia epizod z bitwy wiedeńskiej: zdobycie chorągwi, 
Kossak W. uciekającego spahisa z odciętą głową giaura, 
Kozakiewicz Antoni trzy znakomite ty p y : szlachcica, 
żyda i chłopa; Lesser Chrzanowską w obronie Trem
bowli; Rybkowski misternie wykonaną bramę Sobie
skiego w Czerneliry nad Dniestrem. Są także ry
sunki : Abramowicza, E liasza, Kiemickiego, Małec
kiego, Piccarda, Piwnickicgo, Styki, oraz kilka ko
pii najsławniejszych rycin przedstawiających Sobie
skiego i jegó rodzinę. Wszystkie rysunki odbite na 
piękuym papierze, składają śliczną całość i stano
wią bodaj czy nie najpiękniejszą, bo wysoce arty
styczną pamiątkę ubiegłego jubileuszu. „Koło" wy
dawnictwem tern dobrze się zasłużyło. Edycya jest 
pełną smaku, sam pomysł pełen oryginalności. Pi
szemy te kilka słów pod pierwszem wrażeniem, pra
gnąc jeszcze raz powrócić do tego albumu, aby pię- 
kuyrn jego stronom bliżej się przyj łtrzeć.

Cena alLumu w oprawie wynosi 4 złr., j°st więc 
stosunkowo do j«go wartości wcale niską. Skład 
główny w księgarni K. Bartoszewicza.

„Echo muzyczne i teatralne" powstające z da 
wnego Echa muzyczn go, wychodzić zacznie z d 
1 października w Warszawie, pod redakcyą pana 
Jana Kleczyńskiego. Kierownictwo literackie obej 
moje p, Br. Zawadzki, wydawcą zaś jest p. A, 
Raiehman. Według prospektu, pismo to pragnie od- 
zwierciadlać ruch ogólny w dziedzinie artystycznej. 
W tym celu umieszczać będzie: portrety i życio-

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  27 w rzenia . 

(? !j W skutek doniesienia Nowej Reformy ocze
kiwaliśmy tu przybycia pana m inistra Z i e m i a ł -  
k o w s k i e g o j u ż  wczoraj. Zm ienił jednak po
stanowienie swe wskutek dzisiejszego wyjazdu pa
na nam iestnika do W iednia. Pan m inister nie 
chce być we Lwowie pod nieobecność namiestni
ka; zaczeka więc na niego w W iedniu, gdzie p. je s t książę Aleksander.

{Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń. 28 września. Wczoraj po południu 
odbył się w Scboenbrunn obiad dworski na cześć 
księc:a Aleksandra heskiego w obecnrśei arcy- 
księcia Karola Ludwika. Zaproszeni byli: Kalno- 
ky, Taaffe Bylaudt, naiwyżsi dostojnicy, dworscy, 
obydwaj generał-adjutanei, generałowie Pejacewic-z 
Beck, Vlastts, Saiis, Kaiffel, Appel, deputacya 
szóstego pułku dragonów, którego właścicielem

Z a l e s k i  stanie ju tro  (w piątek) po południu 
Dopiero po widzeniu się z nim tamże p. Ziemiał- 
kowski w sobotę opuści W ie d e ń , aby na czas 
przydłiGszy przybyć do Lwowa, podczas gdy p. 
Z a l e s k i  wróci tu w poniedziałek. Zresztą spra
wa, dla której pan nam iestnik tak dosyć n iespo
dzianie dziś wieczorem do W iednia wyjeżdża, sa
ma przez się już wymaga, aby nie rozminął się 
w drodzH z panem m inistrem . Go do przybycia 
pana m inistra D u n a j e w s k i e g o  na Sejm, u- 
trzym uje się doniesienie N  Reform y , według 
itórego czas przybycia ji st dotychczas ogólniko
wo tylko naznaczony na pierwszą potowę paździer
nika. W każdym razie jednak p. Dunaiowskl ma 
tu  przybyć jeszcze w czasie lwowskiego pobytu 
j. Ziem iałkowskiego, co w świecie biurokraty
cznym stanowi przedmiot rozmów i domysłów 
w gruncie rzeczy plotkarskich. Mówią, że p. Du
najewski nie lubi bywać w kraju razem z p. Zie- 
miałkowskim, czując się żenowanym w przyjmo
waniu oznak czci, których p. Ziemiałkowski ile 
możności un ika, a które p. Dunajewski lubi. 
Szczególniej ma to odnosić się do nonorowej stra
ży wojskowej, której p. Ziemiałkowski nigdy przed 
hotelem swym stać nie pozwala, podczas gdy p. 
Dunajewski bywa strzeżony, jak gdyby w ozi cały 
skarb austrrack i z sobą.

Zdaje mi s ię , że kraj do tej kwestyi straży 
nie będzie przywięzywal większej wagi, jak do 
również rozbieranego w sferach biurokratycznych 
faktu, iż p. Dunajewski jeździ wagonem salono
w ym , który mu koleje oddają dc dyspozycyi, a

Frankfurt, 28 września. Cesarz przybył po po
łudniu. Na powitanie w yszli: król serbski, ksią
żę Counaught, dzieci r  :elkiego księcia heskiego, 
oraz naczelnicy urzędów Cesarz wśród głośnych 
okrzyków udał się do ogrodu palmowego. Pod
czas uczty w pałacu palmowym wniósł nadbur- 
mistrz Miquel toast na cześć cesarza, na co ce
sarz odpowiedział pijąc zdrowie miasta. Król 
serbski odjechał do W iednia o godzinie kwadrans 
na szóstą.

Frankfurt, 28 września. Ks:ąże W alii odjechał 
ao Kopenhagi.

Petersburg, 28 września. Journal deS t. Pet. 
zaprzecza telegramowi z Berna, jakoby Gie-s prze
bywał w M ontreux. M inister nie opuścił wcale 
Petersburga.

Sofia, 28 września. Generałowie Skobełew i 
Kaulbars odjechali.

Belgrad, 28 września. Skupczyna obrała 84 
głosami radykałów prowizorycznym prezydentem  
Nikslajewicza, naczelnika gminy Pozarewacz. Ten 
do wydziału SDrawdzającego m ianouał sześciu 
radykalnych i trzech liberałów. Przed wyborem 
prezydenta wyprawili radykaliści burzliwą scenę, 
ponieważ bez głosowania ogłosili go prezesem, 
jako najstarszego wiekiem. Ten natyehmias* za
jął prezydyalne krzesło. Postępowcy za^rott sie
wali gwałtownie przeciw temu. W koncu udało 
się m inistrom  Garaszaninowi i Mijatovic w; prze
prowadzić porządne głosowanie. Radykalni okla
skami przyjęli wynik głosowania, wznosząc grzmią
ce okrzyki.

p. Ziemiałkowski nib chcąc tego zaszczytu, wy- Paryż, 28 wrześn — M .nister spraw zagrani- 
jeżdża z W iednia cichaczem i kupuje sobie za nicznyoh przybywa ju tro  i obejmuje urzędowanie, 
własne pieniądze bilet pierwszej klasy. O wiele Król hiszpański będzie prawdopodobnie obecny 
więcej zainteresuje się kraj kw estyą, na którą w poniedziałek na ćwiczeniacn artyleryi w r o n  
chciałbym go zawczasu przygotować, t. j. „kw e-l tainebleau. Agencya Havasa ud /orała  wiadomość 
s t y ą  m a r s z a ł k o w s k ą " ,  która dziś nie istnie I z Oranu : krążą wieści, że Sisliman ns uczcie, 
je  jeszcze jawnie, a już nosi tę nazwę. K w estyiI n t  którą zaprosili go dwaj znakomici szejkowie 
ta pozostaje w ścisłym związku z znarym  pro- szczepu Berberyjskiego, został zamordowany, 
jektem  p. Z y b i i k i e w i c z a  co do zmienienia Bruksela, 28 września. E lu l h iszpiński przy- 
ustawy szkolnej, z którego pan marszałek czyni był wieczór, przyjęty serdecznie na dworcu przez 
kwestyę zaufania, od którego przyjęcia lub od- króla, i odwńeziony do królewskiego pałacu, 
rzucenia czyni zawisłem pozostanie lub usunięcie Londyn. 28 września. Do Bióra Reutera dono- 
się z posady. Sprawa szkół ludowych jeąt nie- szą z Aten, że Porta wygotowuje okolnik do 
wątpliwie bardzo ważna , nad wyraz ważna, ale mocarstw z zawiadomieniem, że zastrzega sobie 
właśnie dlatego trudnoby było pojąć nacisk, jaki użycie praw zwierzchniczych w razie zaburzeń 
p. Zyblikiewicz chce wywrzeć na Sejm , gdyby w Bulgaryi.
się nie znało głębokiego przekonania jego, że tyl- Lor yn, 28 września M omiug-Pest dowiaduje 
ko jego projekta mogą kraj zbawić. W  ściślej- się, żeTricou telegrafował wczoraj do francuskiego 
szych  gronkach, w których kwestyą m arszałków-1 -ządu, iż Chiny odrzuciły propozycye Francyi.

podobno udać się leszcze na jakiś czas do Zako-1 Zwracając, się z tą odezwą do kolegów ze wszyst-1 wreszcie ilustracye. Prócz tego dc Echa  dołączane j 8jJą na dobre już się ząimują, wymieniają także I Gcthenburg 28 września. Parowiec „Sofia" z
lkich dzielnic Polski, których łączymy pod wspólnym będą nuty treści lżejszej i poważnej. już ewentualnych następców p. Zybiikiewicza: uczestnikami wyprawy grenlandzkiej Nordenski-

księcia Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  księcia Ada- olda przybył tu szczęśliwie, 
ma S a p i e h ę ,  który podobno już przezwyciężył Konstantynopol, 28 września.- P orta  wypowie-
w sobie w stręt do godności piastowanej przez działa układ handlowy z miastami hanzeatyckiemi,
ojca, i d. J a w o r s k i e g o .  Zkąd-że p. Jaworsk. tak więc wszystkie układy handlow e Bą wypo 
bierze się. do tego t e r n a ?  Odpowiedź na to py- wiedziane.

ponego. - . .
Zapowiedź koncertu, w  pierwszych dniach sztandarem pracy i braterstwa, wierni hasłu poety: 

października, zapewne 5-go, odbędzie się k o n c e r t [ p 1zera mJ0dzi przyjaciele!" — odzywamy się ró- 
symfoniczny pod kierunkiem artystycznym p. J  a n a I Wnież i do was bracia ze Śląska. Pomni na to, iż 
G a l l a .  W program tego koncertu wchodzą mię- -lałożyc:.elauii „Ogniska" byli głównie poprzednicy
dzy innemi „Tatry" Żeleńskiego i Symfonia G moll 
Mozarta.

Szkic Matejki „Jan Sobieski pod Wiedniem" wy
stawiony został od dni kilku w salonie artystycznym 
dawniej p. Ungra w Warszawie.

Ot* by załatwiąjące oprawy w biurze naczelnika 
tutejszego sądu delegowanego Karnego, skarżą się 
wielce, że z powodu umieszczonego tam, a nie za
opatrzonego dosiateeznie gazometru, ulatniający się 
gaz, pobyt ^  tej 3ali czyni ntemożliwrym. Dziwna 
doprawdy, że na pomieszczenie gazometru, który cały 
budynek zasila, nie można było znaleźć miejsca bar
dziej odpowiedniego, jak właśnie to, które publicz
ność często odwiedza — dziwniejsza, że dotąd ga
zometr teu nie został należycie zaop»trzonv, skoro 
przed paru laty pękł i Dogruchotał, cc było w sali 

Wymurowanie nowej rogatki rakowieckiej zo
stanie w tych dniach ukończonem. Przy budowie 
miano wzgląd i na wygodę i na bezpieczeństwo, 
więc oprócz bramy głównej dla przejazdu, znajduje 
się także osobne przejście dla pieszych Zostanie 
t:ikże przeprowadzony chodnik aż na, sam cmentarz 
co będzie prawdziwą wygodą dla pubbczneści.

Cyrk Kremzera wybiera sią do Krakowa Cyrk 
ten baw.ł tutai już dawniej.

Magistrat ogłasza: „Wskutek reskryptu Wys
c. k. Ministerstwa wojny z dnia 31 sierpnia r. b 
1. 5811 podaje się do powszechnej wiadomości, 
z powodu rozszerzenia cmentarza w mieście Padwie 
zwłoki osób wojskowych i ich rodziu pochowane na 
tym cmentarzu w czasie od r. 1835 do r. 1865 
zostaną wykopane, a j< żtrli krewni lub znajomi 
względem poch iwrtoia zurtek w osobnem miejscu 
nic nie zarządzą, będą złożone w jednym wspólnym 
grobie, nad którym na tablicy będą wypisane imio
na i nazwiska pochowanych.

Wyknz osób na owym emi-utarzu pochowanych 
może być w godzinach urzędowych w wydziale V 
Magistratu przejrzany, a osoby interesowane winny 
wnieść odnośne oświadczenia do Wysokiego c. k 
Ministerstwa wojny za pośrednictwem tntejszego Ma 
gistratu".

Zakliczyn, 24 września. Uroczystości jubileuszo
we rozpoczęły się u nas dnia 11 b. m. nabożeń
stwem żałobnem, a 12 dzięk< zynnem w kościele 
00. Reformatów, z a ś  w d. 15 w kościele parafial
nym odprawiono nabożeństwo żałobne za króla Jana 
III. poległych pod iedniem i zmarłych tutaj po- 
wiaeających bohaterów.

Około godz. 9 d. 16 b. m. przyjmowaliśmy przy 
byłą ochotniczą straż ogni wą z Wojnicza i Brzeska, 
poczem wyruszyły wszystkie razem z mnzyką do 
k-.śi-icta parafialnego ozdobionego wieńcami i cho
rągwiami , a w którym na wzniesieniu ustawiono 
popiersie Jana III. Podczas nabożeństwa kazał z 
ambony ks. kau. Świerczewski. Kościół był prze
pełniany. Po skończonych modłach wyruszył po- 
• hód wśród śpiewów kościilnych i muzyki d-.i po
mnika pogrzebanych tutaj w powroeie z pod Wie
dnia bohaterów. Po hód otwierał oddział straży o- 
gDiowej ochotn. z Wojnicza z muzyką, za którym 
postępowało 26 dziewcząt w bieli, każda z wieńcem, 
następnie małe dziewezątka szkolne niosły wieńce 
i kwiaty, za niemi niesiono w eńce dębowe z szar
fami trzymanemi przez asystujących, od pań, od 
włościan, ol miesz.zan zakliczyńskich i od obywa
teli wieiskich. Dalej postępowały cechy miejskie z 
halabard .mi i < horągwiami, dziew-zęla z obiazami 
kościelnymi, duchowieństwo, wreszcie przybyli go-

wasi, akademicy Polacy ze Ś ląska, nie dozwólcie 
by między uarni nie było ani jednego syna ziemi 
śląskiej.

Dział ekonomiczny.

Itursa

W ie d e ń  ć. '.8 wyżer ria. 

Kurta eloHewe
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Nowa ustawa przemysłowa o inspektorach, f anie nie je s t ta l trudna, jakby się zdawać mo- 
Jedną z ważniejszych różnic m:ędzy starą ustawą i gło Jeżeli p. Zyblikiewicz jest marszałkiem, dla- 

Stając przed wami, koledzy, z początkiem nowegi | przemysłową, a nową, jest podział pa wolny prze-i zegóżby p. Jaworski nie m iał zostać jego na-
roku akademickiego z powyŻ9zem wezwaniom i wy- mysi, dozwolery czyli kr.nsensowy i' rękodzielniczy, stępcą? A jeżeli w klubie środkowym w Sejmie, 
pełniając tym sposobem jeden z obowiązków swoich. | dalej domagauie się bezwarunkowe dowodów uzdo!-, założonym właściwie ab majorem gluriam Czar- 
obowiązek wezwania was do wspólnej pracy, ma I njenia na prowadzenie przemvsłir lękodzielniezogo orybkich, p. Jaworski został prezesem zamiast
„Ognisku" nadzieję, że wypełnicie również obywa-1 j konsensowego, zaprowadzenie iuspektoró-w, a w re-, ’:s.ęcia Jerzego, dlaczogóżby nie onał też jako 
telski obowiązek na was ciążący i znajdziecie się 1 szcie — co jest najwainiejszem, przymus należenia ;andydat do posrdy marszałka być wymienio-
wszyscy na jego łonie." o odpowiedniego stowalkyszenia, podczas gdy dotąd I ny wraz z tymże księciem ’ Trzeba nadto j e - , Akeye kredytowe anstr,

Adres stowarzyszenia: Mariahdferstrasse 25. i nie żądano bynajmniej dowodów uzdolnienia do ja-Iszczę u w g lęd n k , że p. iworski jest wicepreze-1 ^
0 pięknym czynie iziaelitów donosi Kur. Roi ' Łiegokolwiek przedsiębiorstwa, i pozwalano każde- se*n Koła polskiego w W iedniu, Nawiasem do-1 ą^iobank

iczy. W Zasławiu, na Wołyniu, wybuchł nie .m chodzić luzem. Tutaj iilk a  uwag o inspektorach, j d a m , że p. Grocholski !łtemalo jest zdziwiony, ikeye solei państw,
dawno pożar w kościele. Miasto całe jest izraelickie, Według § 5 ustawy dodatkowej z d. 17 czerwca że p. Jaworski przystał do klubu środkowego i -mbardy • • •„
Diewielka liczba chrześeian rrlników mieszka n t j d o  obowiązku inspektorów tn a leż y : j objął w nim  prezes08"wo. I kolei dolinyWHby
przedmieściach, właściwi parafian’e w samem mio I 1) Przestrzeganie przepisów odnoszących się doi Trannrray .
ście bardzo są rozproszeni. Straż pożarna niewiele 1 środków i zarządzeń, któłe przedsiębiorcy obowią-1 Rosyjskie m in iste rstw o  m arynark i zaw arło z pe- Lanierbani
warta, kościół więc byłby może spłonął do szczętu, lzan* są zaprowadzić za zabezpieczenia życia i z d ro - |w n ą  firm ą angielską um ow ę o d o s t a w ę  p ł y t  zł°*a w?8
gdyby nie pomoc izraelitów m ejscowych, którzy, fJj lw ia  robotników; ? p a n c e r n y c h  za 12 mil. rubli. P ły ty  te  m ają ® ^ e  ,
zyskawszy od proboszcza miejscowego pozwolenie 2) do zajęcia robotników! i trw auia pracy; [być po częsc. zrobione w A nglii, po częóc zaś Usposobienie giełdy: rfe
wejścia do wnętrza kościoła, wiele sprzętów urato- 3) do spisu robotników ^ porządku w ypłaty; [pod  k ierunkiem  m ajstrów  angielskich  w fabryce
wali z njraieniem  własnego życia. Tak powinni 4) d0 kształcenia młodych robotników. [p e te rsb u rsk ie j,
postępować wszyscy ich współwyznawcy. | W edług § 7 ma inspektor obowiązek wglądać we

Obchód ju b ileu sru  oosieczy  w iedeńsk ie j św ię-| wszystko i mieć dokładną o wszystkiem wiadomość, 
eony był uroczyście przez kolonię polską w New-1 Aby to osiągnąć, ma on w edług § 8 prawo wolne- 
Yorku. Obchód rozpoczął się nabożeństwem w 1 n~ jo  wstępu do wszystkich pracowni, do mieszkań ro
ścicie św. S tanisław a, zakończy. Zas wieczorem w jb p tą ik “J przez przedsiębiorcę dostarczonych, przed- 
salach Germania Assembly, podczas którego wypo- 1 sięfiiot ;a zaś ma obowiązek wszędzie wpuścić intpe- 
wiedziano stosowne mowy, przeplatane śpiewem i [która, ®te~i wszędzie mu towarzyszyć. Dalej ma in- 
przedstawieniem żywych obrazów. Uroczystość z a - jSpektor prawo wypytywać i przesłuchiwać każdego, ___
kończył bal. zajętego w przedsiębiorstwie, tak pryncypała jak ro- phał wczoraj pospiesznym pociągiem do W iednia. I u ^ i-liik  d. 27 września 1883

Antoni Rubinstein bawi obecnie w Niemczech, [botnika o szczegóły, które uważa za ważne i n*e Podróż ta  zostaje w związku 1 projektami szkol- [ tjiknoty 
Przed kilkoma dniami gośc-ił on w Królewcu u Wi- wolno jest odmówić wyjaśmeń pod karą, byle tylko nemi marszałka Zybiikiewicza. [ Wieieó
eherta, który mn libretta dc nowej opery komicznej [ to przesłuchiwanie i badanie nie przerywało roboty. [ Lwów, 28 września. M inister Ziemiałko\. ski [
dostarczył. Treść zaczerpnięta jest z dziejów wojen Według § 9 ma inspektor prawo żądać od prze-| przyjedzie tu pojutrze. Nazajutrz udzielać będzie [g0(( kiatj  ŁaSt polsL 
domowych w Hiszpanii, partycya już cała wykoć- [ mysłowca uchylenia tego, co. uważa za bezprawni laudyencyi. t°,8 „ liti.ioaeyjne . . .
czona i utwór wystawiony zostanie niebawem po raz lub wadliwe. Wiedeń, 28 września. Do dzienników tutejszych j ikcye Km-oH Ludwika . . .
pierwszy w Haruburgn, jednocześnie z „Sulamitką." Według § 11 na żądanie inspektora może prze- donoszą z Bukaresztu, Że książę A leksander bii- » kredytowe

S Bernhardt wystąpić zamierza w roli... La- łożona władza przemysłowa dla zbadania warunkóy garski wyjechał wczoraj z Sofii incognito do Wie- 
j j  Macbeth. Będzu to druga  ̂ rzędu jej kreacya zdrowotnyuh przemysłu delegować expertów na koszt [ dnia. W edług tych doniesień wobec w elkiego 
dramatyczna z repertuaru szekspirowskiego. Przy- przedsiębiorcy, jeżeli zarzuty inspektora okażą się ?zhurzerra panującego w Bulgary? powrót księ- 
pomnijmi iż fi »ra piei wszy raz debiutowała na sce- słnsznemi. »,ia do kraju jest nieprawdopodobny,
nie w „Królu Learze1. Według § 16 inspektorowie obowiązani są przy-[ Wiedeń, 28 wrześn a Dziś J iro łu d n iu  irzy -

Sw itło elektryczne znalazło dotąd najwcześniej-1 sięgą do zachowania w tajemnicy tego, co jest te -liiyw a tu nam iestnik Zaleski. W  Buda-Peszcie od- 
sze i najszersze zastosowanie w Paryżu. W r. 1881 [jemuicą i właściwością danej fabryki. [byli wczoraj konferencją kroatcy posłow.e dc
odbyła sią tam pierwsza w świecie wystawa ele- J Według § 17 nie wolno inspektorowi trudnić się | węgierskiej Rady państv»k Obecny był także Be- 
ktryczna, lampy Jabłoczkowa zapłonęły wcześniej ak*mkolwiek przemysłem pod żadnym warnnkiem i dekowicz, m inister dla Kroa",yi. 1 ihwały zapa- 
niż w Lonlynie i Berlinie na tamtejszej Aoenue d‘ Bw żaćSfm charakterze. dną dopiero dziś, jednakowoż przebieg cały wozo-
VOpera , pierwszym elektrycznie oświetlocym tea W efług § 18 nie wolno przyjmować żadnego wy- rajszej obrady dozwak już domyślać się, że wra- 
trem był paryski Variete, wreszcie jaśnieje tam nagrodzenia. źfe. gdy sejm węgierski postanowi poprostu, aov
nowożytne światło we wszystkich niemal większych Wodłu** § 19 nie wolne urzędom skarbowym po- herby z węgierskim napisem usunąć, to Kroaei 
magazynach, zakładach publicznych itp. Świeżo od- sługiwać si, inspektorami w celach fiskalnych, ale zgodzą się na to; gdyby jednak przytem  chciano
była się uroczyście intromisya elektrycznego światła j inspektoiom nie wolno wglądać w książki Uh ko-j  ugodę węgiersko-kroacką tłumaczyć wówczas Kroa-
do Grand Hotelu. Zaproszenie otrzymały niemal rPSpondencye fabrykanta. ci stanowczo zaprotestują, bo prawo intrrpretacyr
..„„nnstkrn znaknmiuz„. iSŁ . _»..z„i„ioi « — I I nie należy do kompetencyi sejmu węgie: skiego.

Kursa urzędewe.
Bema papierowi. 1 -an. .

s r e b rn a .............................
złota ...............................
5’/. węg. . . . . . .

łkeye Ba’>ka Austro-węgierskiego.
kredytowe anstr....................

Londyn ...........................................
Napoleondor..................................
D u k a t...........................................

Lwów, 28 września. N am iestnik Zaleski vyie- M arka ............................................

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Diidłjm
t 1 .  ??

2 dftia po-

29 - — 291.10
288.50 2 9-50
110-50 111—
107-25 108-SU
317-40 317-S0
153 30 . 52.40

.2 3 9 .- 269 -
201-75 201-75
227-10 278- —

I i 05-— 105-20
I 8 7 .- 8T15

117-25 117-50
| 1 1 ? - 1-£-50

78.15 78-26
78-60 78-65
99-ÓB 100-35
9V-80 92S0

8 3 S - 826--
290- - 291-25
119 90 l'M-85

9-S1 9-50
5-70 5-71

58-70 68-65

17S-4r, 170-50
170-23 170 36
200-3 ' 200-40

1 200-95 200-90
6 2 - 6Ż 10
55 - 55 —

m -75 19 7
1 497. - 49-50

Wydawca: D r .  A . s i i y k .
Odpowiedzialny Redaktor:

D r .  l a d e / u s z  R u t o w s k i .

   _____________ v __r _ Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak-
dną dopiero dziś, jednakowoż przebieg cały w czo-1 <yi, która te i żadnej odpowiedzialności z& nią- J  żl a n  ■ 1 1 „ I n  u i r r  n  a  r n  O m  f  O lk i p/  Li 11/  m  Bi >

wszystkie znakomitości, które właściciel sutym ugo
ścił banku tern. Przemawiali Sarcey i Garnier, archi
tekt wielkiej npery. p 0 biesiadzie całe towarzystwo 
przejechało się omnibusem elektrycznym, kursującym 
nietylko po wielkim dziedzińcu hotelowym, ale od
wożącym gości na dworce kolei itp. Omnibus prze
jechał się tym razer p0 eałej ^ venue de V Opera 
i bulwarach, ku wielkiej uciesze s‘tek spektatorów. 
Dodajmy, iż istnieje w Paryżu wielkie towarzystwo 
elektryczne L a  Metropolitarne electńgue, zaopatru
jące licznych klientów elektrycznością, jak inne to
warzystwa gazem. Można również w Paryżu wynaj
mować na wieczory, bale, teatra amatorskie itp., 
dowolną liczbę lamp elektrycznych. Za każdą lampę 
opłata .wynosi na wieczór pięć franków.

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy \A gram  Ztg. dunosi, że B e d e k o w i c z  kilkakrotnie 
zhnżnwei podawał się o dymisyą. Cesarz przyjął dymisyą

Bukareszt 28 wrzśnia. Telegraphul donosi; że 
Wiedeń, 26 w rześn ia ,.g o  z,na " 1 jksiążę bułgarski potajemnie opuścił uaaJ^c

Pszenica na jesień złr.
Zyto

nie przyjmuje.

N A D E S Ł A K E .

10 43 do 10 48 się. do W iednia. Powrót nieprawdopodobny.
8 1 5  do 8 2 0 ' Belgrad 28 września. Posiedzenie wczoraj był
7 07 do 7-12 burzliwe bardzo Król wraca w poniedziałek, po-

11 03 — 11 08 czem prawdopodobnie skupczyna będzie rozwią- 
8 60 — 8-65. zaną a konstvtucya zawii sz^ną.

„ „ 7 40 -  7 45 Belgrad, 28 września. Zjednoc ona cpozycya
K u k u r u d z a  m aj-”zerwiec 1884 7 10 — 7 15 , zapowiada wniosek żądający postawienia ministrów
Spirytus listopad do maja 32 '25  — 32 50. j w stan oskarżenia. Panuje ogromne wzburzenie.

Usposobienie mdłe. j Mówią o rozwiązaniu skupczyny i zawieszeniu
konstytucji.

Prof. Br. Miknlicz
ma zaszojsyt donieść,

źe przeprowadzi! się do domir nr. 15
p r z y  o k i c y  K r u p n i c z e j ,

Kraków dnia 28 w ześnia 1883 r. (J 982)

Owies
P s z e n i c a  na wiosnę i 
z y i o  
O w i e s

Mad oblane.

Wykształcenia rolniczego w zarodzie rolni
czym nabyć mogi| młodzieńcy w dobrach Iz  d e b n i k- 
L a n c k o r o n a .

Bliższych wiadomości uaziela Dyrekcya - poczto 
Izdebnik. (1946-3.
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wkrótce .ryjdzie moim nakładem. 
Nową ustawę przemysłową o trzym aj, za 
darmo odbiorcy mego K odeksu  han - 

dlowego i  przem ysłowego.

•V. M .  U I I S M E Ł R Ł A T
księgarz-wydawca w Krakowie. 1968 2 3

NAUCZYCIELKA
posiadająca język an g ielsk i, francuski, 
niem iecki i muzykę, poszukuje l e k c y j  
prywatnych. B liższo szczegóły w Biurze 
Stowarzyszenia N a u c z y c i e l e k ,  Kraków, 

ul. Szewska 1. 8. 1955 2 5

Poszu ku je  się pożyczki zlr.

10,000
na pewną realność, na pierwszą h jp o - 
tekę, z zapewnieniem regularnej w ypłaty 
procentów od 6°/0 do 6'/a °/0 z odpłatą 
złr. 2000 rocznie. Oferty uprasza się skła
dać pod lit. N. N. 2? w Administracyi 
„Nowej Beformy“ w Krakowie, ul. św.

Ja n a  1. 13. 1952 3 3

Główny Skład Lamp Ditmara
Nafty krajowej i amerykańskiej

pod firm ę:

W. SKÓRCZEWSKI
w  K r a k o w i e  

poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj,
odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 
przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle

czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p.

G ł ó w n y  s k ł a d :  u l i c a  S z e w s k a  JSj\  3 ,  d r u g i  
d o m  o d  R y n k u .

F i l i a :  u l i e a  > ' lo " ja ń s Ł  a l i r .  3 0 .
1942 3 24

Poszukuje się m i e 
s z k a n i a ,  składają

cego się z 6 do 8 pokoi, c i e p ł e g o ,  
s u c h e g o ,  jeśli mużna, z o g r o 
dem,  lub poszukuje się d o  k u 
p n a  d o m k u  o  6  d o  1 0  p o 
k o j a c h  z  o g r o d e m .  Wiado
mość w Administracyi 
X Reformy.

Apteka w Żywcu (Zabłniie)
potrzebuje od 18 Października br. 

młodszego

a s y s t e n t a
^  19?5 2 4

BAJER
w Krakowie, przj ul. Grodzkiej,Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

i poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z hur- j 
! sztynu, rogu. pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, m arm uru i metalów, i

jako to:

c
ho roby

sekretne.
Leczę na podstawie n a j n o w s z y c h  

u m ie ję tn y c h  b a d a ń ,  nawet w przy
padkach zrozpaczonych, bez przerwania 
zwykłych zajęć. Podobnież najzłośliwsze 
skutki tajnych grzechów młodości (ona- 
nii) zdenerwowania i wyniszczenia (im- 
potencyi).Największa dyskrecya. Upraszam 
o dok ładną hkttoryę choroby.

K r. B e lla .
i t. d. 
6.

Członek wielu towarzystw nauk. 
Paris 6 Place de la Nation,

F *

cybuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 

badeńskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do ailardów

cygarniczki, 

fajki piankowa, 
laski, kije bilardowe 

szachy, arcaby, 
domina itd.

Wielki w y b ó r  portmonetek.

Kręgle, Kole, Kriklety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

S k ła d  K a s  O g n io trw a ły c h .
1B34 5 20

23u

Mieszkanie
w Rynku, złożone z & pokoi, świeżo tapetowanych, na II. piętrze

d o  w y n ą j iP c ia  o d  1  ^ P a ź d z ie r n ik a  b .  r .
Bliższa wiadomość w  Administracji „Nowej Reformy “ oraz w Ma

gazynie okulistycznym p. E i a s i o n a .

O  1 3

„ G E R M A N I A "
Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń życia w Szczecinie, 

Biura w Wiedniu: Germania-Hof. Sonnenfelsgasst I. i Lugeck I.
we własnych doms jh Towarzysfwa.

Stan zabezpieczenia 1 Kwietnia 1883 13405S polic ze złr. 135,375.603 kapitała i złr. 155,828 
roczne’ renty.

Nowo zabezpieczonych od 1 Kwietnia 1882 do 1 Kwietnia 1883 9272 OBÓb . 15,357.651 złr.
Wpływ roczny premij i od«e uk 1P82     6,117.890 „
Stan majątkowy w końcu 1882 . . . .  ............................................... 30,360.892 „
Pomnożenie iunduszów 1882      2,441.448 „
Wypłacone premie i renty od 1857 . . . . j ................................................. 25,384.58'"’ „
Zabezpieczenia Germanii z udziałem zysków, którym 3,299.912 złr. od r. 1871 jako dywidendy 
przeitazano, dostają już po złożeniu 2 premij rocznych dywidendy, mianowicie zabezpieczeni 
planu dywidend A  w storunku pełnej premii rocznej złożonej przez 2 poprzednie lata, a zabez
pieczeni planu dywidend B  w rtosuuki ogólnej sumy płaconych premij. Ci ostatni otrzymują 
z pozostawieniem dotychczas uznanych 3% ogólnej sumy wszelkich płaconych premij rocznych 

dywidendę ozpoczynającą się od 6°/0 a corocznie wzrastającą o 3% n. p.: 
po 10 latach 20 latach 30 latach 35 latach 40 latach
" 3 0 1 ,  S O I 9O l  105% 120%

płaconej premii rocznej.
Zabezpieczeni wedle plant. B  z dożywotniem płaceniem premij są skoro dywidenda więcej niż 
100% rocznej premii wynosi nietylko wolni od płacenia, lecz dos ają odtąd wzrastającą dywi
dendę gotówką, podczas gdy zabezpieczeni ze skrojoną płacą premij jiu  po zapłacie ostatniej 
premii przypadającą im na ogólną sumę wpłaconych premij dywidendę jako dożywotnią rentę 
c rzyijuj_. Pożyczek na kaucye udiziela Germania zabezpieczonym u niej urzędnikom pud bardzo 
korzystnemi warunkami. Objaśnień udzielają najchętniej bezpłatnie S c l i n e i d  dc l i n i n e r -  
g l t t c k  w  K r a k o w i e  przy ul. Grodzkiej Nr. 14. 14S0 5 6

1879

PatGiUw. spirjtusDwy
bardzo elegancki, 
z m iedzi, ozdoba 

Każdego stołu.

Cena z a s n u j  3 złr.
Dwa litry wody 

zagotują się w trzech 
minutach.

Ten sam skutek przy 
nszelkich potrawach, 
kawie, herb°eic ete., 
£>rzyczem zużywa się 

■pirytusu zaledwie 
za 1 cnt. 

Prosty, zupełnie nie
szkodliwy aparat pa
rowy daje zapomocą 
3 płomieni tę niezwy- 
k łt siłę ogrzewania.

Dla gospodarstw 
domowycn, w ojs.ta, 

kawalerów,

iia o 3 tslryci i  loMGikai
iraktyerni, kawiarni,

aptek i t. p. jest

spirytusowy

aparat do gotowania
z p udn swej taniej 
a niesłychanie jzyb 
kiej skuteczności nie

zbędnym. 
Płomienie palą się 

bez Lnota, bez dymu 
i bez woni.

Przesyła za gotówKę 
albo za zaliczką po- 

cztową
FABRYKA

I g n .  P l c k
ku W i c u ,

II., RothosterngaLse 
Nr. 2

• L e  P h  O a a x “
Francnslae Towarzystwo iW m i na życia w Paryża

—  z a ł o ż o n o  w  1 8 4 4  r .  —

Jeneralna ReprezonUcya dla Austryi
w W i e d n i u ,  I., Hegelgasse N r. 21. 
A k t y w a  T o w a r z y s t w a  
S t a n  u b e z p i e c z e ń  
P r e m i e  r o c z n e

(1617 12 29)

Jeneralna Keprezentacya dia Węgier
w B u d a p e s z c i e ,  N  adorutcza 20 sz.

7 3 3  m i l i o n ó w  f r .  
s e to  o .  to

2 4  d t t o
P o l l e e .  w y s t a w i o n e  w  r o k u  1 8 8 1  7 2  d t t o
W yj » ła e o  »< s z k o d y  o d  c z a s u  z a ł o ż e n i a  p r z e s z ł o  3 2  d t t o
Towarzystwo rozdziela 50%  zysku bilansem wykazanego między ubezpieczonych z a r a z

■ w  p i e r w s z y m  r o k u .
Dywidenda wypłaca się corocznie w  g o tó w c e  w stosu nr u dc ogólnej sumy wpłao. premii. 
Ubezpieczeni, którzy nie podno-zą rocznej dywidend), płacą o 10% rooznie zniżoną preuuę.

Jeneralny ąjent dla zachód. Galicyi p. St. Biliński w Krakowie, u. ś. Jana 20.

I
I
i
I
I
I
I
I
I
I

I B l  ■  BB M

R  Z  H  " W N I K  A  1 3

4>o w yuąjęcla I. piętro, składające
się

z 4-ch pokoi i kuchni
pod Zamkiem, od 1 Października.

W iadomość w składzie narty J. Schnei
dera, nnca Siawkowsks L. 21. 1956 2 3

i POEfJJE UMEBLOWANE
ora: stajn ia

do wynajęcia zaraz, ulica Grodzka 33, 
I. piętro. 19:4 2 3

i; POSADZKI i
i.■ parą suszonego drzewa 10- 

żnego rodzaju, sprzedaje po 
* u mi a r k  o w a n y c h  cenach 
"j fabrycznych

■ MAURYCY LANGROCK
K a n t o r  p r z i  u l i c y  G r o d r .K te j  —

%  N r  4 6 ,  )75s3 10 m

I v « v . v . v . v « ł » v . \

i
P otrzebny jest do Warszawy zdolny 

m łody f l f “ subjekt, po lak ,

obeznany ze sprzedażą macerjałów 
piśmiennych, posiadający grunto
wnie język niemiecki i rachun
kowość. Kopie świadectw i foto
grafię swoją przesłać należy p> d 

adresem : A. Chodowiecki, W a r 
szawa, P>ac Teatralny 7. 1964 2 3

W zywam
pana Józefa W ojciechowskiego, 
który um yśln ie tai miejsce swego za
mieszkania, ażeby wiadomy dług zapłacić 
zechciał, gdyż w przeciwnym razie, poszu

kiwać go będę sądownie.
1984 &. P iotrow sk i.

' W  a ż n e
Polecamy wielki wybór ubi orów  
wo j s k o wy c h  dla P. T. jednoro
cznych ochotników, oraz wszelkie 
p r z y b o i y  w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych c e n a c h

Polecamy się łaskawej pamięci

Schulz A  Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej artyW yi 
ulica ś. A n n y  L .ff u K rakow ie .

71791, 34 36)

A t  1’ E K t :
REDYK "'IMor, „Pod B aian ijen - , Mały Ryaek. 
TRAUCZYAShi Józef, „Pod trzema Koronami , 

Oł. Rynek 22.
1MSZNIEWSKI K., „Pod Gwiazaą*. ul. Floijańska.

A S F A L T :
WASILKDWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 13. 
BANDAŻE uszelk. rodzaju w widiom, wyborze: 
J. JjZYhC! ii SYN, Gł. Ryne* 1. 4
EŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAótfiKAr 
SCHWARZ Itenryk, (skł id płótna i stołowej bie

lizny) u : a u rod Ara 1. 13.
SJBOLEWskJ Igiaoy, ul. Grodzka L. 3.

BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
HfjFELMAjER C„ (zkł. galanter.) Sukiennice 16.

0 U K I E R^N l  EJ:
NN0W1AK0Y SKI J. K., ul. Flotj.>ńska.
WEIS Jan, przy ulicy Florjan iLiej L. 33. 
MASŁO WSKL Aufoni, ulica Grodzka 1. 11. 
MAURI2I0 P. ■ J. Redolfl), linia A -B .
REHMAN 1 tii-.nRIOn Sukiennice.
MSZitOWSia Adam, Oł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
IRUKABJiU ZWIĄZKOWA, ul. ś. Jana L. 13.

fa b r y k a  lk a juw a  b ie l iz n y :
NOWICKI A, Oł. nynek, L. 26.

FABRYKI P ż  JAZDO W i SANEK: 
MEISSNER Adolf, Fle] 4, dom wła my.

FABRl KA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5.

FABF8 KA WYROBÓW EAidlENIARSKIOH. 
HOCHSTJM ra .a— ul ś. ert, ly.
HANDEL KOL. WIN, DELIF AT. i Vv ÓD MIN. 

HAWEŁKA Antoni, „Pod Pąlmą“ Linia A - b

a  1NDLE KuŁOłTALNE i DELIKATESuW 
. A. AŚ Michał, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKa  łan I SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem* Oł. Rynek 

(Krzysztofo ry).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANI6A Ĵ„ Linia i —p  (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plao Panny Maryi 8, (roboty książ

kowe i galanteryjni..
J U B I L E R Z Y :

GŁOWACKI joŁjw, Oł. Rynek i róg Brai kiej. 
PIĄTKO!, Snl F. SzewsLa 1. 4, dom n> mołowięza 
WOJCIECHOWSKI W., ul. Szewska, L. 9.

rkANT'rRl WTMLiNY:
RAPOPORT Józef, (komiaowo-wekjl.j Oł. Rynek, 

Unia A—B.
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ K. Rynez, Hotel Drezdeński, 
(lanie wydawnictwo klasyków polskich). 

KRZYŻANOWSKI $ . A , (Skład, i wypożyczalnia 
(Nut muz.), Ryąęk, linia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
UŁJŻYhSKI lun, ul. Floijańska 12, 1. p„ ordy

nuje od 10 rano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkapeka 1 10, ordynąjr od 10 tano 
do 3 popołudniu.

HREBENDA Wiadysław, drd med., ordynuje co
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr, 17, obok kaey oszc „daoń i

L I T O G R A F I E :
PACANOWSKI Jan, (fabryka pudełek aptecznych) 

ulica Wielcpole 66.
PRUSZYŃSKI Anreliutz, ul. Szewska, 1 16, „Pod 

Toporkiem*.
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 
p i z y  u lie y  św. 0 e r t  r o d y  1. LS, urzą
dzone z największym komfortem na sposób za
graniczny C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATERYALÓW MEBLOWYCH.
RAYĄL (gjlaey, (F a b ry k a  p o śc ie li)  Rynek A B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISCHER w P a ta c u  S p isk im , Oł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Ryuek 9.
JAN FISCHER, w P a ła c u  S p isk im , Gł. Rynek. 
FEINTUCH l.eon, Sukiennice.
GRIGAR F. A., Rynek gł L. 44, Linia A—B. 
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wleozorek), Hotel 

Di (Zdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKi. 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzema •łreMółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
tyAHN Bruno, ul.GńrduŁa l.2, rob. ręczne i zabawki.

Ma GAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ:
FENZ Wllhrlm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek. 9.

M1GAZYN UBIORÓW MĘSKICH;
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za

wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie HI). 
LIPCZYHSKI Adam, Linit. A -B .
PASSYGA Leon, krawiec męski, u. Sławkowska 23.

MAGa ZYN ZABAWEK DZIECINNYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kosciółl a i. Wojciecha 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK;
PREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1. 24, H. pię

tro. ^Urząd/.a także tamo światła elektryczne.

BESTAURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchni: wyborna.
RZEWUSKI oianitftw, ul. Florjańska, 3 bilardy 

do zabawy,
STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 

chaon. piwiarnia).
STUHR Ljopold, ul. t  1 jowa i Lubicz Nr. 1. 
SZCZERBAK M., (Pi-w.Okooinisha) u.Florjanaka31

R Y T O W N I K :
KAUZAL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. , SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13 —14, 

sprzeciw  Kośeioł? Panny Maryi.
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SKÓRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magazyn to

warów galanteryjnych), ul. Fiorjańska 13.

SKŁADY FORTEPIANÓW. 
GABRYELSKA B., Plac Szczepausci L. 9 ,1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., ul. ś. Jana 13.

S K Ł A D  F U T E R  
CHĘCIŃSKI Fr., Plao WW. Świętych, obok Magistr.

SKŁADY i FABR1 KI RĘKAWICZEK: 
l. CZYNCIEL SYh, g>. Rynek, L. 4. 
kUBANSKI F., Plao Domiuikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw .cośoiółk. ś. Wojciecha 

Rynek 9.
JONAS T., ul. św. jo lu  L. 5.
NIEMETZ H.. Sukiennice iprzeuiw wieży ratusz. 
The sNLili* 41 . /.CTURINE Co. I.ow-Yorfc, 

G Holding r, ulica Floijańska 34.
SKŁADY TAPET (OBIC PAPIEROWYCH);: 

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
Rynek 9.
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 

SZKLANNYCH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Władyeł.w, ul. Grodzka Nr 13

ŚLUS ARNIE:
GRAMATYKA Tomasz, ul. Grcizka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY:
SZUBLR1 A., u! Krupnicza 1. 7. (są dr nabycia 

fotografie mistrza Matejki i innych art.).
ZEJ ARM1S' RZE:

SATALECKI Józef, Gł. Rynek, vis-a-vi« i. Woje.

K r a k ó w ,  d u ł a  2 8  O.
Ruble papierowe ros. . . .  za luO rubii 
Mark niem. złote lub pap. . „ 100 mar.
Kupony srebrne...............................................
Bukat nowy w >żny . .
80-to Fnnkówka J o t a ...............................

6°/, Pożyczka r̂aj galio.. za złr. 100

f-  -  Óbligacye łndemniz. gilie „ . 100
ę 5 4  Listy z. it. Tow. kr. ziem. . . .
® 4 .  .  „  „  „  „  H. Ser.

„ Banka Hip. . .
„ vPMm.lD* 
„ awr. łuiat

dłużne g. .  .Zł. włoż iańsk.. 
zaet Król PoL . swrabli kOO 
fikwid. „ . . „ „ tTO

5̂ B 
3 3  
«■“

£
L w ó w , d a ł a  2 T ® .

■j y Banka jąmweczpego ga - ną G. 200 
5% Listy im  f  uw. kred. nem. za zł. 100

*f n „ „  100
6 * n n Banku bipot. gal. „ „ fOO 
S r ,  „ - . * ■ « Oprani.„ „ LOC
E „ „ „ „ zwrotne za 40 „
0 , „ „ Banku wtotegg .  za zł. 100
Obligaeye indemn. ga".....................

W a r s z a w a ,  d n i a -  2 7  U .
% L ry ząst, n. r, Ibba (hw bią*. kup.)
„ Bisty hkwraacyjno ,  „ za .i 100

Ź  d r d i A r n i  Ź w ią d k o w e j ' w  "fcrA koiw ie .

piacf;

116 50 117 75B
58 - 58 76l
99 35 ___ _

5 60 5 70
9 42 9 60

98 - 99 40
99 - 100 60
89 70 91 80

108 - 103 50
100 50 108 -

97 - 99 —
101 - 108 -
•9  50 101 75
88 - 89 50

—
19-*0 ■98 80
9 KT“ 90 50

rOl 90 108 30
100 60 100 85

97 90 98 15

98 80 99 30

ICO 10
—  — 89 -

ęk.Uiety lik* t/arBsawy (b b.kup.) f Ęr«is. 
„ „ „ „ D. „

16 s m n „ „ Uf .■
H l ó d e ń ,  u n ia  3 7 /9 .

OBLiGI DŁUGU PAŃSTWA 
ł% 0/. Renta anetr. papierowa . z > zt i  100 
i ’,5 „ „ n srebrni . „ „ 1 0 0
i  „ „ sł^te . . „ n 100
4 „ .  pap. suwa „ . m
4 4  Lbsy z roki 1854 na 250 złr. za złr. 100
5 ,  „ „ 1800 „ 500 „ „ „ 100
5 ,  „ „ D*0 n 100 „ „  „ .00

„ „ 1864 bes % całe „ „ 100
„ 1864 bea * p c .  „ „ 100

— Como ReWen-Sohein na 42 lirów, sit. 1 
uBLIGI KORONY WĘi.iBkSKiR.i

6% lJeu »  złu węgiersku za złr. lOu
B ,  „ srbhrna „  „  „  100
5 „ „ pap. „ „ „ luO

Oblg węg. Ostb z 1876 w -ł „ „ lOO
— Pożycz, j r, węg. po 100 złr. „ 100

„ „ pc Bb J r .  „ lttd
4 4  Losy OL z" „ (TŁeas Reg.) lOu 

OBLIGI LNDEMNIZACYJNE
-■4 Oblig indem. Bukoeit za złr. ,100
5 „ Oblig indjmizac. GąLjyj.. „ „ 100 
5,. „ „ Siedmgr. „ „ 100

Węgłere. „ „ 100

96 -_ _ 93 81
-■ — 93 50

78 25 78 40
7: l5 78 80

100 35 100 55
92 80 92 95

120 — 120 50
132 75 183 25
138 50 139 -
367 75 168 25
166 50 167 -
37 - 38 -

119 45 119 60
87 16 87 30

.86 90 .86 25
97 - 97 40

113 80 113 20
118 - 112 50
109 85 lo a s o

99 - 99 76
98 25 98 70
98 - 98 60
98 90 [99*70

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau Regulir. z 1870 za "sztukę 1 
5 „ „ 1878 • „ 1
3 „ „ L BrbsUe po 100 franków „ 1
0 „  ,  Tnreukiij po 400 „  „  1

LISTY ZASTAWNE.
4% % lis ty  Boa a  Ord allg. 6. zł. za
3 4  „ „ n n I, r pr.
6 „ „ Bani u hipnt. gai

n „ n „ Z lu 4  p. 

" „ Listy zst. zkł. kr. z w Łak. 18-I.
I n  n „ n n n  n 20-1.
b n r  n n n n  . 36-1.
4 , 4  Listy set gal. tow, krd_ ziem.
6 4
5 „ „ „ Ranku austr.-węg
b „ n n n  n
4‘/ . 4  n n n

złr. 100 
700

„ I ) 
„ 1«5 
„  1 0 0  „ 100 
„  m
- 102
„  1 0 0

- l02 s 100„ 100
.  110

ÓBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA K  P ‘ ).
1 4  Aibreeh.a :a. J00 nr za złr. U:
5 „ Ferdya półn. < a aOO słr. „ „ 100
- 4 Kar. L. Em z 1881300 złr. „ „ 100 
5 4  JkJU.-Bognm, na 200 złr. „ „ 100
5 „  Lw.-Czer. a 1866 300 złr. „  „  100

plącą iądąją

114 25 114 75
102 50 103 50
32 25 32 75
24 - 24 25

110 50 119 -
97 50 98 -

102 - 102 50
101 — 101 50
98 - 98 5-

101 50 102 50
102 50 —  ___

101 50 102 50
89 50 90 50
99 - 99 25

100 85 101 10
97 40 97 60
91 60 91 90

95 10 95 50
4 75 105 25

60 99 -
9 i 87 75
94 75 95 25

fi „ Lw.Czer z 1S72 300 itr. „ „ 100
5 „  RudoifŁ . m  300 złr. „  „  100
fi „ jiedmjogrodz. au 200 złr. „ ,, lf>0
5 „ I omb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
3 „  Przm -Łup, I. Em. 208 złr. „ 100
5 „ Nurdcyty na 300 złr. za itr. 100

Kred. dla hand. i prz.
Klery .....................
Towarz. ie f  I" Dunaju 
(nsbruck
Keglewf eh . . .  . 
i zowekie . . .
Lublański u 
Ofnei (miastL Budy).
Pahy . . . .
Czerwonego Krzyża . 
Ozem Krzyża .;ęg ..
B olfa .....................
Salm..........................
feąll t^gskw . . .
S t Geuois . . . .  
Stanisławowskie . . 
4% 4  Tryustydłkle

YrtJdsteu . .
Wiudinohyraetz

L O S Y
na 160 zrr. 
aa 40 złr 
u  100 złr. 
na złr. 

10 złr. 
30 itr. 
20 zn. 
40 itr. 
40 złr. 
10 złr, 
5 złr. 

10 złr. 
40 złr. 
. 0 złr. 
4( złr. 

__ 20 złr.
aa 10C rłr,
na 50 złr. 
na iO złr. 
ua 20 złr.

aa
na
na
na
na
n»
na
aa
ns
ua
ua
na

ur. a. 
nt. k. 
w. a . 
w. a. 
ni k 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.
m. a.
w. a.
u l k. 
w. a. 
m k. 
m. Jc.

HI.

pneą 1
93 7E 94 2

100 40 1*:0 7C
91 75 92 __

137 50 138 —

93 75 94
90 70 91 —

163 75 169 25
37 50 33 2P

109 ___ 110 —

21 — 21 60
17 50 18 50
18 25 18 60
23 — 24
88 — 40
35 5 36 _

11 90 12 15
6 20 6 40

20 25 20 75
ot 50 51 —

22 50 23 —

kS — 48 25
2o 50 z* ___

186 — 12- 50
4 50 65 ___

27 — .1 60
-S9 25 39 76

A SMYK BANKOWE 
4 Aaglcbank .

0 „ BŁnWeroiu Wiener a.
5 „ Kredyt dla handlu i przeai n% 
5 „  Eredrbank węg. zIIk. .  aa 
5 Lłuderbaak «.»
5 Ar.«ro-ws«iures, . . .  aa 
j  „ UaiosbąsY

4KCYS KOLEJOWE.
5 „ Alfoll Fiu ae „
•5 „ Foruynauda Nordoahu - 
ó „ Franciszka Józefa . . .
"> „ Karola LndwikL . . .
4 „ Koszyuko-Bogumińsz. . .
1 , Lwowsko-Cibrniow. Jaszy .
5 „ R u d o ita ...............................
fi „ Skihiicgrodzkii . ■ ■ 
fi „ Staatseiaenbsl l państw rwa 
fi „ Lombardy (Sfidbahn) . .

W A L U T Y  
Dukaty pełuo ważne . .
3C-to F ra u k u w k i.....................
20-to M a rk o w k a .....................
Pół-lmperyaff ros. pełne ważne
Funty s z u n i a g i .....................
Turecian liry złote . . . .  
Bauznoty wtosci . . . .  
Ruble papi

Iżu zł:. 
M>0 zif 
1(J0 złr. 
200 złr 
li.O złr. 
600 zł’ , 
m  *>r.

rłr.ar 200 
U . 10:>0 
aa 200 
aa 210 
na 200 
aa 300 
U  200 
na 200 
M 300 
ua 200

za szzukę

IM

107 75 
105 2« 
291 36 
289 50 
,04 90 
B36 
T li  —

166 25

201 25 
388 75 
144 75 
166 75 
>06 75 
162 -  
319 —■ 
162 —

5 
9 60 

11 78 
9 80 

11 
10 85 
47 «5 

118 —

iii*!*

108 25 
106 -  
292 60 
290 -  
105 10 
837 -  
111 25

167 — 
2680-  
20 50 
289 50 
145 3b 
167 rs 
67 *5 

162 50 
<19 25 
152 25

b 71 
9 51 

11 75 
9 83 

1!" — 
10 87 
47 56 

118 86
Odpowiadany x*rxądó» drukarni: A. ■3• m a w a s j .


